
DzśsseBj na staranie ,,G!osu“ s®ea e*«»Bć H9&&

Tak wygląda dobra wola 
amerykańskich agresorów

Pogwałcenie rozefanu w Wietnamie

W depeszy z 27 bm. Wietnamska Agencja Prasowa pisze: 
12-godzinne przerwanie ognia, ogłoszone przez dowództwo 
południowowietnamskich sił Patriotycznych na czas wigilii 
w celu umożliwienia katolikom z szeregów amerykań­
skich oraz wojsk reżimowych Płd. Wietnamu spokojnego
obchodzenia świąt — zostało
Według depeszy Associated 

Press z 25 grudnia br., „jedno­
stka artyleryjska amerykań­
skiej pierwszej dywizji kawa­
lerii powietrznej prowadziła 
ogień przez blisko 4 godziny w 
piątek w nocy już po godz. 18, 
od której zaczął się liczyć 30- 
godzinny okres przerwania o- 
gnia...” (okres ten zgłoszony zo 
stał przez stronę 
ską).

Oto jak wygląda 
ganię ogłoszonego 

amerykań-

„przestrze- 
przerwania

ognia” i „dobra wola na rzecz 
pokoju”, ze strony agresorów 
amerykańskich — kontynuuje 
VNA. Były to rozmyślne akty 
militarne, których nie można 
w żaden sposób usprawiedli­
wić „zwłoką w rozesłaniu in­
formacji”, ponieważ, jak to 
głoszą sami Amerykanie, po­
siadają oni najlepsze środki 
łączności.

Aby usprawiedliwić własne 
nikczemne akty, władze USA 
poleciły swoim podwładnym 
w Sajgonie rozpowszechniać 
wiadomości, że „wiele zainicjo 
wanych akcji miało miejsce 
w odosobnionych placówkach 
i miejscowościach w okresie 
ogłoszonego przerwania ognia. 
A przecież agencja AP w dniu 
25 bm., stwierdziła, że „broń 
ucichła w Wietnamie z chwi­
lą, gdy komuniści rozpoczęli 
świąteczny rozejm...”

☆
Jak doniosły w poniedziałek 

rano agencje zachodnie z Saj- 
gonu, w tym czasie Waszyng­
ton nie polecił jeszcze wzno­
wienia nalotów na Północny 
Wietnam. Wojskowy rzecznik 
amerykański w Sajgonie o- 
świadczył 27 bm. rano, że nie

W Berlinie stanie 
pomnik 

Żołnierza Polskiego
Związek Bojowników o Wol 

hość i Demokrację przeprowa­
dził ostatnio rozmowy z Ko­
mitetem Antyfaszystowskim 
Bojowników Ruchu Oporu w 
NRD na temat dalszego rozsze 
rżenia wszechstronnej współ­
pracy między obiema bratnimi 
organizacjami.

Na pierwszy 
się tu sprawy 
pamiętnieniem 

plan wysuwają 
związane z u- 
miejsc walki

• martyrologii, będących świa 
dectwem wspólnej walki pol­
skich i niemieckich antyfaszy- 
stów przeciwko hitleryzmowi. 
Miejsca te przekazywane bę­
dą pod opiekę młodzieży, za­
kładów pracy i instytucji. W 
Polsce opiekę nad takimi miej 
scami przejęła Rada Ochrony 
Pomników Walk i Męczeń­
stwa.

Komitet Antyfaszystowski 
Bojowników Ruchu Oporu 
NRD podejmuje inicjatywę u- 
pamiętnienia walki żołnierzy 
polskich, którzy wspólnie z 
żołnierzami Armii Radzieckiej 
wnieśli decydujący wkład w 
zwycięstwo nad hitleryzmem. 
W Berlinie, na głównej ulicy 
— Unter den Linden stanie 
monumentalny pomnik Żołnie 
rza Polskiego. Sprawa wznie­
sienia tego pomnika została 
już zaaprobowana przez wła­
dze NRD.

Należy przypomnieć, że żoł­
nierze polscy wnieśli swój 
niemały wkład w tzw. opera­
cję berlińską w 1945 r. — jed- 
hą z ostatnich wielkich opera­
cji drugiej wojny światowej.

PAP

Wycofanie akredytacji 
0. Halherstama

W związku z opublikowa­
niem oszczerczych artykułów 
o Polsce w „New York Times” 
przez stałego korespondenta 
tego dziennika w Warszawie 
Davida Halberstama, Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych cofnęło mu akredytację 
i zażądało, by korespondent 
opuścił Polskę. (PAP) 

pogwałcone przez agresorów.
zostały podjęte ataki przeciw­
ko Północnemu Wietnamowi 
od 24 bm., tj. od chwili, kiedy 
wprowadzony został przez stro 
nę amerykańsko-południowo- 
wietnamską 30-godzinny ro­
zejm.

Wstrzymywanie się USA od 
nalotów przeciwko DRW — do 
nosił 27 rano korespondent 
AFP z Sajgonu — kontrastuje 
z podjęciem operacji lądowych 
i powietrznych w Południo­
wym Wietnamie.

W związku z przerwaniem 
nalotów na DRW korespon­
dent AFP zauważa następnie, 
iż jest to, jak dotąd, najdłuź-

Od szeregu dni trwa oneracia 
wojskowa prowadzona przez żol 
nierzy amerykańskiej piechoty 
morskiej w dolinie Wiet An na 
południe od Da Hang. Patrole 
USA przeczesują plantacje ryżo­
we w dolinie poszukując zasa­
dzek partyzanckich. Napotkanych 
powstańców kieruie sie na prze­
słuchanie do naibliższei kwatery 
dowództwa amerykańskiego. Na 
zdjęciu: brutalne pojmanie par­
tyzanta południowowietnamskie- 
qo przez amerykańskiego żoł­

nierza.
Fot. — CAF

sza przerwa w bombardowa­
niach od maja br.

Z depeszy korespondenta 
wspomnianej agencji wynika, 
że kwatera główna amerykań 
śkiego lotnictwa w Sajgonie 
uchyla się od jakiejkolwiek 
oficjalnej wypowiedzi na temat 
długotrwałości przerwy w na­
lotach. W kwaterze tej miano 
oświadczyć, że instrukcje przy 
chodzą bezpośrednio z Wa­
szyngtonu każdego dnia.

PAP

Dwaj sierżanci DSA 
aresztowani

Amerykańskie dowództwo na 
Okinawie aresztowało dwóch 
sierżantów USA, wypuszczo­
nych ostatnio z niewoli przez 
dowództwo Armii Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Płd. Według informacji 
z Nahy — głównego miasta 
Okinawy — dwom tym by­
łym żołnierzom zarzucono „o- 
kazanie pomocy przeciwniko­
wi”.

Przeciwko sierżantom G. 
Smithowi i C. McClure’owi 
ma być wdrożone śledztwo, 
ponieważ władze amerykań­
skie posądzają ich o to, że pod 
czas przebywania w niewoli 
dopuścili się aktów szkodli­
wych dla interesów USA.

Warto przypomnieć, że już 
po opuszczeniu Południowego 
Wietnamu dwaj wspomniani 
sierżanci wystąpili na konfe­
rencji prasowej w stolicy Kam 
bodży, gdzie skrytykowali a- 
merykańską politykę w Wiet­
namie. McClure oświadczył 
wówczas m. in. że rząd sajgoń 
ski nie reprezentuje narodu 
wietnamskiego. Obydwaj zwoi 
nieni przez partyzantów po­
łudniowowietnamskich sier­
żanci wypowiedzieli się prze­
ciwko udziałowi w wojnie 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu. (PAP)

Powstańczy wieniec

Nieznanego Żołnierza
Z okazji 47 rocznicy Powsta 

nia Wielkopolskiego — w dniu 
27 grudnia rb. o godz. 12 — 
przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie odbyła 
się uroczystość złożenia wień­
ca przez powstańców wielko­
polskich przy udziale pocz­
tów sztandarowych oddziałów 
ZBoWiD z terenu Warszawy.

Uroczystości z okazji 47 rocznicy Powstan o Wielkopolskiego

Spotkania - sesja - wystawa
Uroczysty koncert

47 rocznicy Powstania Wielkopolskiego stała się w Pozna­
niu jeszcze jedną lekcją poglądową historii ojczystego kra­
ju, obejmując szeroką klamrą obchodów i uroczystości sze­
rokie rzesze społeczeństwa naszego miasta, w tym szczegól­
nie młodzież.

Muzeum w Al Alamein
Na polecenie prezydenta Nasera 

w Al Alamein, miejscowości upa- 
rhiętnionej słynną bitwą podczas 
drugiej wojny światowej, która 
przekreśliła nadzieje Hitlera na 
dojście do Kanału Sueskiego i 
przecięcie łączności W. Brytanii 
z Dalekim Wschodem — zorgani­
zowane będzie muzeum, w któ­
rym zgromadzone zostaną pamiąt­
ki i dokumenty dotyczące tej 
bitwy. W Al Alamein znajduje 
się cmentarz aliancki oraz mau­
zolea włoskie 5 niemieckie. (PAP)

Maszyny ciężkie
dla kraju i na eksport

Zarobiliśmy 100 min. zł dew_

Ponad 200 tys. ton wyniesie tegoroczna produkcja maszyn 
ciężkich. Służą one potrzebom różnych gałęzi gospodarki; 
przynoszą także poważne wpływy w walucie obcej — w br. 
ponad’ 100 min. zł dew.

Z informacji uzyskanych w 
Zjednoczeniu Przemysłu. Ma­
szyn Ciężkich „Zemak” wyni­
ka, że w przyszłym roku zwró 
ci się szczególną uwagę na pro 
dukcję turbin energetycznych. 
Przewidziane są dostawy tur­
bin o łącznej mocy 549 MW. 
Będą wśród nich 4 turbiny o 
mocy po 125 MW. Są one 
przeznaczone dla elektrowni 
„Siersza” i „Łaziska” — po 1 
oraz 2 dla Jugosławii.

Zaawansowane zostaną w 
1966 r. prace nad turbiną o 
mocy 200 MW. Budowa dwóch 
takich turbin przewidziana 
jest w 1967 r.

Polski przemysł turbin 
wszedł do czołówki światowej 
w krótkim czasie. Wystarczy 
przypomnieć datę produkcji 
pierwszej naszej turbiny — o 
mocy 25 MW — 1953 r.

Przyszłoroczny plan zakłada 
produkcję 82 kotłów energe­
tycznych, w tym 4 kotłów-ko- 
losów (wydajność 650 ton pa­
ry na godzinę, wysokość 51 m 
— tj. tyle co stołeczny hotel 
„Warszawa”).

Ostatnio uruchomiona zosta­
ła wielka maszyna papierni­
cza w Krapkowicach. Na rok 
przyszły przewidziany jest 
wzrost produkcji maszyn i u- 
rządzeń papierniczych o 36 
proc. Zaplanowane są dosta­
wy urządzeń linii technolo­
gicznej do wyrobu papieru

Cena 50 gr 
Kr 306 (6803)

Rok XXI 
Wyd. AB

Poznań
wtorek, 28. XII. 1965

Liczne spotkania z wetera­
nami Powstania Wielkopolskie 
go, organizowane przez szkoły 
i organizacje młodzieżowe, se­
sja historyczna urządzona sta­
raniem Koła Historyków UAM 
i organizacji ZMS-owskiej w 

-Liceum im. Kasprzaka — po­
przedziły dzień rocznicy, potę­
gując jego uroczystą atmosfe­
rę.

W dniu wczorajszym już od 
rana można było spotkać w 
mieście weteranów Powstania 
w historycznych furażerkach, 
spieszących na uroczystości 
związane z tą pamiętną dla 
Ziemi Wielkopolskiej — datą. 
O godz. 11 w salonie Poznań­
skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego została otwarta oko­
licznościowa wystawa.

W południe delegacje Za­
rządu Okręgu i Oddziałów 
Dzielnicowych ZBoWiD zło­
żyły wieńce i wiązanki kwia­
tów przed tablicą pamiątkową 
przy ul. Franciszka Ratajcza­
ka, Pomnikiem Powstańców, 
miejscami kaźni hitlerowskiej 
oraz na grobach powstańczych 
znajdujących się na cmenta­
rzu górczyńskim. Jednocześnie
harcerze i 
zaciągnęli 
ty-

O godz.

weterani Powstania 
tam honorowe war

16 w Sali Wielkiej
Pałacu Kultury odbył się Uro­
czysty Koncert zorganizowany 
przez Poznański Komitet Fron 
tu Jedności Narodu i Zarząd 
Okręgowy Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację. 
Zgromadził on licznie wetera- 

pakowego — dla ZSRR, karto­
nu — dla Rumunii i tektury 
dachowej — dla CSRS.

Należy podkreślić, że szereg 
dostaw dla zagranicznych part 
nerów realizuje się szybciej, 
niż przewidywały umowy.

PAP

Roczny plan wykonany

Będzie więcej mebli
Fabryki podległe Zjednocze­

niu Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu wykonały 24 bm. 
roczne zadania w cenach zby­
tu, w związku z czym przekro­
czą one do końca grudnia br. 
swe plany produkcyjne o oko­
ło 1,7 procent. Oznacza to, że 
produkcja w Zjednoczeniu bę­
dzie o 9 procent wyższa, aniźe 
li w 1964 r. Na uwagę zasłu­
guje również i to, że podległe 
Zjednoczeniu fabryki zwięk­
szyły w tym roku o 30 procent 
eksport do krajów kapitalisty­
cznych, realizowały program 
poprawy jakości swoich wyro­
bów, zaspokoiły zapotrzebowa 
nie kooperowanych przemy­
słów, wykonały dodatkowe ilo 
ści różnych artykułów w posz 

asortymentach,czególnych
dzięki czemu przyczyniły się 
do pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb rynku, (b) 

nów Powstania i ich rodziny 
oraz reprezentacje uczniów 
Szkoły Podstawowej im. Pow-
stańców Wielkopolskich.
Wśród zaproszonych gości ho­
norowe miejsca zajęli przewód 
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Jerzy Ku­
siak, przedstawiciel Poznań­
skiego Komitetu FJN prof. dr 
Józef Górski oraz przewodni­
czący Krajowej Komisji Po­
wstańców Wielkopolskich Ber­
nard Łuczewski.

Pięknym akcentem części

Dokończenie na str. 2

W imieniu narodu mogą
przemawiać tylko Sejm i Rząd

i^owe protesty przeciwko orędziu biskupów

W tych dniach odbyły się w różnych fabrykach, przed­
siębiorstwach i instytucjach w Wielkopolsce dalsze masówki 
protestacyjne przeciwko orędziu wystosowanemu przez bi­
skupów polskich do biskupów niemieckich.

Rezolucje protestacyjne pod 
jęli m. in. członkowie Oddzia­
łu ZBoWiD Poznań-Grunwald, 
radni Miejskiej Rady Narodo­
wej w Kole, dyrekcja i Rada 
Pedagogiczna przy I Liceum 
Ogólnokształcącym im. Karo­
la Marcinkowskiego w Pozna­
niu, pracownicy Jarocińskiej 
Fabryk’ Obrabiarek, Kopalni 
Soli i Oddziału Przedsiębior­
stwa Budowy Kopalni Surow­
ców Chemicznych w Kłoda­
wie, Wolsztyńskiej Fabryki 
Mebli, Fabryki Cukrów „Ry­
wal” w Lesznie, uczniowie, 
grono nauczycielskie i pracow 
nicy Technikum Odzieżowego 
oraz Wydziału Budowlanego 
CZSP im. Władysława Bro­
niewskiego w Lesznie. *

Pracownicy wymienionych 
jednostek dołączają się do gło 
sów protestu całego społeczeń­
stwa przeciwko orędziu, potę­
piają z całą stanowczością 
uzurpowanie sobie przez bi­
skupów polskich prawa do 
reprezentowania polskiej ra­
cji stanu i zabierania głosu w 
imieniu całego narodu na a- 
renie międzynarodowej.

„Uważamy — głosi m. in. 
rezolucja załogi kopalni Soli 
w Kłodawie — że do przema­
wiania w imieniu narodu pol­
skiego uprawniony jest jedy­
nie Sejm i Rząd Polski Lu­
dowej. Protestujemy przeciw­
ko wykorzystaniu instytucji 
kościoła dla działalności poli­
tycznej (...)

Krew naszych ojców, bra­
ci i krewnych, przelana w cza­
sie II wojny światowej w ka­
towniach Pawiaka, Oświęci­
mia, Majdanka i innych obo­
zów śmierci, przelana na gru­
zach zburzonej Warszawy, w 
łapankach ulicznych, publicz-

Dantejska scena 
w Wal Onfer

W pierwszy dzień świąt wy 
darzył się tragiczny wypadek 
na kolejce linowej przerzuco­
nej’ przez „Dolinę Piekielną” 
(Val d’Enfer) w pobliżu miej­
scowości Mont Dore w środ­
kowej części Francji.

Z jednego wagonu kolejki 
linowej siłą impetu wypadło 
kilkanaście osób na pobliskie 
skały. 6 pasażerów kolejki li­
nowej poniosło śmierć, a 1’2 
odniosło bardzo ciężkie obrażę 
nia. (PAP)

Burzliwe święta 
w Dominikanie

W wigilię świąt w Santo Domin­
go nastąpiły dwie eksplozje, które 
całkowicie zniszczyły magazyn ar­
tykułów żelaznych i fabrykę ce­
mentu. Według powszechnej opi­
nii, wybuchy spowodowane zo­
stały przez koła skrajnej prawicy, 
przygotowujące zamach stanu prze 
ciwko rządowi Garcii Godoya.

26 bm. na jednej z ulic Santo 
Domingo znaleziono zwłoki dwóch 
osób, które zostały zastrzelone.

Jak stwierdzają koła wojskowe, 
w krwawych zajściach w dn. 19.12. 
w Santiago de Los Caballeros zgi­
nęło 28 osób, a 18 odniosło rany.

Meksykański korespondent Tan- 
juga pisze, że reakcyjni oficero­
wie opracowali dokładny plan eks­
terminacji wojskowych i cywil­
nych przywódców powstańczych. 
Autorem planu jest deportowany 
do Stanów Zjednoczonych gen. 
Wessin. Wykonawcą — komandor 
Rivero Caminero, obecny minister 
sił zbrojnych w rządzie tymcza­
sowym. (PAP)

Konferencja w Naradzie 
zawiesiła obrady

Powołując się na doniesie­
nia rozgłośni radiowych zain­
teresowanych krajów arab­
skich, bejrucki korespondent 
Agencji France Presse donosi, 
że jemeńska konferencja po­
kojowa w Haradzie zawiesiła 
obrady. Następna, druga z 
kolei, sesja konferencji odbę­
dzie się pod koniec lutego 1966 
r. (PAP) 

nych egzekucjach, przelana na 
frontach wojny, w okopach, 
w. potyczkach partyzanckich 
nie pozwala nam zapomnieć o 
męczeńskiej historii naszego 
narodu i dlatego nie prosimy i 
nie będziemy prosić o przeba­
czenie.”

„Dla ludobójców, którzy w 
świadomy i zorganizowany 
sposób zniszczyli miliony ist­
nień ludzkich, podeptali naj­
piękniejsze ideały humaniz­
mu i niszczyli naszą kulturę 
nie może być przebaczenia” — 
głosi rezolucja dyrekcji i Ra­
dy Pedagogicznej I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Karo­
la Marcinkowskiego w Pozna­
niu. (b)

„Cz)s;l(a“ w uczelniach 
indonezyjskich

Z miasta Surabaja na Jawie 
wschodniej donoszą, że spalo­
no tam z inicjatywy „Indone­
zyjskiego Frontu Narodowe­
go” wiele „książek komunisty­
cznych” oraz dokumentów 
KPI. Już poprzednio minister­
stwo oświaty wydało zakaz 
rozpowszechniania książek, któ 
rych autorami są komuniści.

Nadchodzą doniesienia o dal 
szej terrorystycznej „czystce” 
w wyższych uczelniach indone 
zyjskich w Bandungu i Maasa 
rze. Według Antary, usunięto 
znów blisko 500 wykładow­
ców i studentów. (PAP)

Nieprzyjemne przeżycie 
prezydenta Johnsona
Nieprzyjemny moment prze 

żył w niedzielę prezydent John 
son. W chwili, kiedy wsiadał 
do samochodu po wyjściu z 
kościoła w Johnson City, roz­
legła się eksplozja, a jednocześ 
nie ujrzano jakiegoś człowie­
ka trzymającego w ręku 
strzelbę z lunetą celowniczą'.

Agenci, ze straży przybocz­
nej prezydenta rzucili się na­
tychmiast ku niemu. Wkrótce 
jednak sytuacja się wyjaśniła.

Huk spowodowała petarda 
rzucona przez jakąś 12-letnią 
dziewczynkę, zaś domniema­
nym „zamachowcem” okazał 
się 18-letni młodzieniec, uda­
jący się na polowanie. (PAP)



Prasa kairska 
o intrygach Bonn

Poniedziałkowa prasa kairska dużo miejsca poświęciła 
NRF. „Progres Egyptien” poda je na pierwszej stronie stresz­
czenie artykułu „Prawdy”, ujawniającego istnienie tajnych 
porozumień między .Bonn, Lizboną, Salśsbury i Pretorią dla 
zwalczania ruchów wyzwoleńczych w Afryce.
Pismo zwraca uwagę na in­

formacje dotyczące baz nie­
mieckich na terenie Portugalii 
oraz zatrudniania niemieckich

Zmarła
Seweryna Buczkowa
25 bm., przeżywszy 88 lat — 

zmarła w Lublinie zasłużona 
działaczka ruchu rewolucyjne­
go — Seweryna Buczkowa. W 
latach międzywojennych była 
ona aktywnym działaczem 
MOPR, znana licznym więź­
niom politycznym: dostarcza­
ła im żywność a także zaopa­
trywała w literaturę politycz­
ną. Do niej też więźniowie po­
lityczni kierowali swe pierw­
sze kroki na wolności.

Seweryna Buczkowa wycho­
wała 6 dzieci, z których syn 
Marian zapisał się trwale w 
historii polskiego ruchu robot­
niczego. Marian Buczek, czło­
nek KPP od 1921 r., wielo­
krotnie więziony przez sana­
cję, poległ w walce z faszy­
stowskim najeźdźcą 10 wrześ­
nia 1939 r. .lej córka Sewery­
na, działaczka KPP i MOPR, 
dwukrotnie więziona przez sa­
nację za działalność politycz­
ną, zmarła w 1936 r. W 1942 
roku zginął w Oświęcimiu jej 
ostatni syn Wacław.

Seweryna Buczkowa do o- 
statnich dni swego, życia oto­
czona była szacunkiem społe­
czeństwa Lublina. Zmarła o- 
trzymała wiele wysokich od­
znaczeń państwowych. Ude­
korowana została m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy.

PAP

Co z Wspólnotą?
Agencja Associated Press w 

komentarzu swego londyńskie 
go korespondenta _Gavshona 
pisze, że wspólnota brytyjska 
drży w posadach. Ciosy, ja­
kich kolejno doznaje, dopro­
wadziły nawet jej brytyjskich 
założycieli do postawienia so­
bie pytania, czy organizacja ta 
zdoła przetrwać w obecnej 
formie?

Gavshon stwierdza, że jedną 
Z głównych przyczyn rozdźwię 
ków były problemy rasowe, 
drugą zaś — upadek potęgi 
W. Brytanii i zmniejszanie się 
jej potencjału ekonomicznego.

Autor komentarza powołuje 
się na wypowiedź dyplomaty 
azjatyckiego, wskazującą że 
gospodarka i waluta W. Bry­
tanii uzależnione są od pomo­
cy Stanów Zjednoczonych; po­
lityka zagraniczna i wojskową 
W. Brytanii dostosowana jest 
do polityki Waszyngtonu; W. 
Brytania może grać jakąś rolę 
w strefie „na wschód od Suezu” 
tylko z ramienia USA.

Brytyjczycy muszą uznać 
smutną prawdę — podkreśla 
komentator — że coraz więk­
sza liczba ich partnerów zwra 
ca się ku Ameryce. (PAP)

KSR-y uchwalają plany na
Nowy Rok za pasem. W wiel 

kopolskich zakładach pracy od 
bywają się Konferencje Samo­
rządu Robotniczego, które dy­
skutują i uchwalają plany na 
rok 1966. W „Stomilu”, w „Po- 
mecie”, w „Alco”, w „Wiepo- 
famie” i niektórych innych 
fabrykach konferencje już się 
odbyły.

Obecna kampania uchwala­
nia planów przez KSR odby­
wa się w szczególnym okresie. 
Przełom dwóch 5-latek stwa­
rza konieczność przedstawia­
nia załogom rozliczenia z reaH 
zacji minionej 5-latki oraz do 
przypilnowania by w planach 
1966 roku zawarta była , od­
powiednia cząstka zadań za­
wartych w zakładowym pla­
nie alternatywnym na lata 
1966—70. Jednocześnie wpro­
wadzane od 1 stycznia nowe 
metody planowania i zarzą­
dzania skłaniają do skoncen­
trowania uwagi na nowych 
wskaźnikach i miernikach pro 
dukcji. Od ich ustawienia za­

ekspertów 'w policji, i armii' 
południoworodezyjskiej.

„Journal d’Egypte” cytuje wy 
powiedź Radia Hanoi, iż „kli­
ka Erharda przyrzekła w za­
mian za broń atomowy wzmo­
żenie swej pomocy politycznej 

•i materialnej dla agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie”.

Na łamach „Gumhuryji” ar­
tykuł PAP „Bonn a groźba a- 
tomowa” zamieścił b, przewód 
niczący Syndykatu Dziennika­
rzy Husejn Fahmi. Przypomi­
nając złowrogą rolę Niemiec 
w Europie, a także ich żądania 
terytorialne, autor stanowczo 
wypowiada się przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec, a wy­
posażeniu NRF w broń atomo­
wą w szczególności. (PAP)

Zima spłaca dług jesieni
Orki zimowe i omłoiy w całej pełni

Nieczęsto zdarza się w naszym klimacie, aby w grudniu 
w dodatku po gwiazdce panowała prawdziwie jesienna aura, 
a rolnicy przeprowadzali prace polow7e.
W tym roku jest to tym 

większym zaskoczeniem, że zi­
ma zawdtała już na początku 
listopada, aby po blisko trzech 
tygodniach odejść równie nie­
spodziewanie, jakby chciała 
spłacić dług jesieni, której za 
brała sporo dni i umożliwić 
rolnikom dokończenie ich 
prac.

Dosłownie 
nie znaczy mądrze...
Z Konga (Leopoldwille) do­

nosi prasa, że nowy prezydent 
tego państwa, Mobutu, wez­
wał rodaków, by nareszcie 
„zakasali rękawy” i zabrali się 
solidnie dofpracy.

Niektórzy policjanci zrozu­
mieli to jednak zbyt dosłow­
nie: przed urzędem pocztowym 
w Leopoldvjłle aresztowali oni' 
kilku obywateli, którzy prze­
chadzali się bez zakasanych 
rękawów i ponadto nosili wzo­
rzyste krawaty. Gorliwi stróże 
ładu uznali to za wyraźny do­
wód sabotowania apelu prezy­
denta. (PAP)

Zapowiedź końca 
kryzysu EWG?

Przewodniczący Rady Mini­
sterialnej Wspólnego Rynku 
Emilio Colombo oświadczył, że 
wkrótce może nastąpić koniec 
kryzysu w EWG. W pierwszy 
dzień po wyborze prezydenta 
de Gaulle’a zebrała się Rada 
Ministerialna, aby omówić tę 
kwestię. W czasie półgodzinne 
go posiedzenia powzięto decy­
zję, że Francja 13 stycznia 
przyszłego roku zostanie zapro 
szona na wspólne rdzmowy.

5 krajów EWG oczekuje o- 
becnie . oficjalnej odpowiedzi 
Francji. (PAP) 

leżeć będzie skala rentowno­
ści, a co za tym idzie — wiel­
kość funduszów rozwojowych, 
inwestycyjnych i zakładowych 
przedsiębiorstw.

Niektóre samorządy radzą 
sobie w ten sposób, że właści 
wą konferencję poprzedzają 
dwoma lub trzema zebraniami 
organizacji społecznych, na 
których dokonuje się rozlicze­
nia z realizacji planów ubieg­
łej 5-latki. Wnioski z tego roz­
liczenia, przymierza się do 'no­
wych zadań i na tej podstawie 
buduje programy działania (w 
dziedzinie nowoczesności pro­
dukcji, postępu w organizacji 
i ekonomice itp.) zapewniające 
dobry start w przyszłą 5-latkę. 
Opracowane w ten sposób pro 
gramy są dyskutowane przez 
KSR łącznie z projektami pla­
nów na rok 1966 i razem 
uchwalane. Doświadczenia wy 
dają się wskazywać, iż metoda 
ta.zdaje egzamin.

Samorząd „Wiepofamy” po­
szedł jeszcze dalej. Przed kon­

Kolejny protest 
CML do Indonezji

W serwisie przedświątecz­
nym Agencja Nowych Chin 
ogłosiła ostrą notę protesta­
cyjną ambasady ChRL w In­
donezji do indonezyjskiego 
MSZ. Nota potępia prześlado­
wanie mieszkańców pochodze­
nia chińskiego na wyspie Bali, 
zorganizowane przez siły pra­
wicy indonezyjskiej w okre­
sie od początku listopada do 
10 grudnia.

Opisuje ona brutalne wystą 
pienia motłochu pod hasłami 
antychińskimi, akty terroru 
wobec Chińczyków na Bali i 
niszczenie ich mienia. Stwier­
dza, że odbywało się to w o- 
becności wojska i policji, któ­
re wstrzymywały się od inter­
wencji. 10 grudnia jeden z 
tamtejszych Chińczyków zo­
stał zamordowany. Ambasada 
ChRL domaga się podjęcia na­
reszcie skutecznych ' środków 
zapobiegawczych, ukarania 
sprawców i wypłacenia ofia­
rom ekscesów odszkodowania.

PAP'

Rolnicy wykorzystali sprzy­
jające warunki w całej pełni. 
Szybko uporali się ze sprzę­
tem buraków, kapusty i z 
energią przystąpili do odrabia 
nia zaległości w orkach zimo­
wych. Przed samymi święta­
mi pozostało do zaorania w 
skali’krajowej nie więcej niż 
ok. 10 proc, pól przeznaczo­
nych pod uprawę roślin ja­
rych; w takich województ­
wach jak katowickie, i opol­
skie prace te są już w zasa­
dzie zakończone. Wszystko 
wskazuje na to, że i te ostat­
nie kawałki zostaną zaorane 
przed ponownym nadejściem 
zimy.

Równocześnie z pracami po- 
lowymi intensywnie prowadzo 
ne są omłoty zbóż, które na 
skutek opóźnionych w tym 
roku żniw i zbiorów okopo­
wych nie zostały jeszcze za­
kończone. Szczególne nasile­
nie tych prac obserwuje się. w 
gospodarstwach państwowvch.

PAP

Nasza biurokracja 
jeszcze nienajgorsza...

Prasa notuje zabawny przy­
kład nadmiernej skrupulatno­
ści biurokratów, której liczne 
objawy zdarzają się zresztą 
często w najrozmaitszych kra­
jach.

Pewien urzędnik państwo­
wy w Indii prosił, by zezwo­
lono mu spalić stos prastarych 
akt, które niepotrzebnie spo­
czywały w urzędzie, zajmując 
dużo miejsca. Po 3 latach obfi 
tej korespondencji służbowej 
władze nadrzędne zaaprobowa 
ły ten wniosek, ale pod warun 
kiem, że ów urzędnik przed 
spaleniem zabytkowych papie 
rzysków zrobi najpierw po 3 
odpisy z każdego dokumentu.

PAP

ferencją zorganizował dwu­
dniowe seminarium dla całego 
szerokiego aktywu przedsię­
biorstwa, wprowadzając go 
szczegółowo w tajniki nowe­
go systemu ekonomicznego 
oraz spodziewanych reperku­
sji, jakie mogą wyniknąć po 
wejściu w życie nowych wskaź 
ników i mierników produkcji.

A takie reperkusje na pe­
wno będą. Trzeba się liczyć z 
tym, że po wprowadzeniu no­
wych mierników życie fabrycz 
ne nie zawsze potoczy się gład 
ko, bez kłopotów.

Oprocentowanie środków 
trwałych spowodować może 
niechęć do instalowania no­
wych urządzeń. Pozbawienie 
zakładów bezprocentowego 
„przydziału” pieniędzy na in­
westycje i wprowadzenie za­
sady finansowania ich z osiąg 
niętego zysku przedsiębiorstw, 
spowodować może zaha­
mowanie rozbudowy i moder 
nizacji zakładów. Zniesienie 
limitów zatrudnienia pracow-

„Choinki pokoju64 
na ulicach Rzymu

Na dziesiątkach placów i ulic Rzymu umieszczono w 
dniach świątecznych „choinki pokoju”, kolo których zbie­
rano podpisy pod petycjami adresowanymi do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

„Nie chcą wybaczyć..."
Czwartkowa prasa zachod- 

nioniemiecka poinformowała, 
że deputowany z ramienia 
CDU, August Hagmann zło­
żył w parlamencie Badenii- 
Wirtembergii wniosek w spra 
wie utworzenia centralnego 
ośrodka, który zająłby się wy­
jaśnieniem „zbrodni” jakie zo­
stały popełnione wobec nie­
mieckiej ludności cywilnej w 
czasie przesiedlania jej z 
dawnych terytoriów wschod­
nich Niemiec. Do wniosku te­
go przyłączyli się trzej dalsi 
deputowani CDU, wzywając 
rząd Badenii-Wirtembergii do 
rozwinięcia odpowiedniej ini­
cjatywy i utworzenia przy­
najmniej w tym kraju, w ra­
mach prokuratury, odpowied­
niego oddziału.

W uzasadnieniu swego wnio 
sku Hagmann pisze, że w in­
teresie sprawiedliwości niedo­
puszczalne jest, aby ścigano 
jedynie „krzywdy zwycięzców” 
i pomijano „krzywdy zwycię­
żonych”. (PAP) .

47 rocznica.Powstania
Wielkopolskiego
Dokończenie ze str. 1 

oficjalnej koncertu było wrę­
czenie przez przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego ZBoWiD 
płk. Henryka Mazura, na rę­
ce kierowniczki Szkoły Pod­
stawowej im. Powstańców 
Wielkopolskich — Zofii Do­
mańskiej, sztandaru, ufundo­
wanego przez członków 
ZBoWiD. Odbierając sztandar 
uczniowie stanowiący poczet 
sztandarowy ślubowali w 
imieniu całej szkoły wierność 
ideałom patriotycznym ludu 
wielkopolskiego, wcielanym w 
codziennej pracy szkoły no­
szącej tak historyczne imię.

W części artystycznej wy­
stąpił Poznański" Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego oraz artyści 
Opery Poznańskiej Aleksandra 
Immalska i Michał Żmijewski. 
Zapowiadał Wiesław Kiser.

(az)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpią w dniu 28. 
12. 65 r. od godz. 7—16 dla miej­
scowości: Pokrzywno, Garaszewo, 
Szczepankowo, Krzesińy (ul. No­
wotarska, Janowska, Mielecka, 
Pruszkowska); w dniu 30. sl2. 65 
r. od godz. 7—15 dla ulic: Rubież, 
Naramowickiej (od Sarmackiej do 
Borysława) i przyległych, od dnia 
29. 12. 65 r. godz. 7, do 31. 12. 65 r. 
godz. 15 dla miejscowości Kobyl­
nica. (M8572)

1966 r.
ników umysłowych doprowa­
dzić może do rozrostu 
administracji itd. itp. Niebez­
pieczeństwa te są realne; 
świadczą o tym przymiarki 
planów rentowności w Stomilu 
i Pomecie. W obu tych zakła­
dach wskaźniki rentowności 
wyliczone w Zjednoczeniach 
nie pokrywają się z podob­
nymi wyliczeniami zakładów. 
Brak więc pieniędzy na pla­
nowane zamierzenia moderni­
zacyjne, które warunkują z 
kolei osiągnięcie zamierzonej 
wielkości produkcji oraz jej 
jakości, nowoczesności itp.

Dobrze jest, że KSR takie 
sprzeczności ujawniają. Lecz 
byłoby jeszcze lepiej, gdyby 
zostały one usunięte już przez 
radę robotniczą i dyrekcję 
przed obradami KSR i uzgod­
nione ze Zjednoczeniami. Wte 
dy bowiem, zamiast wdawać 
sie w zawiłe dyskusje zrozu­
miałe dla księgowych, można 
będzie koncentrować więcej 
uwagi na programach dzia­
łania. (pch)

W petycjach tych ludność 
stolicy Włoch domaga się po­
łożenia kresu wojnie w Wiet­
namie. Zbierano również pie­
niądze na fundusz „Komitetu 
Pomocy Medycznej dla Wiet­
namu”.

Przed choinką umieszczoną 
na placu Dei Consoli grupa 
młodzieży pełniła w czasie 
świąt 24-godzinną „wartę po­
koju”.

Na placu Rissorgimento, ro­
botnicy zakładów „Romana 
Gas” zebrali tysiące podpisów 
pod petycjami.

We Florencji, przyjaciele cza 
sopisma „Vie'Nuove” zorgani­
zowali demonstrację na rzecz 
pokoju w Wietnamie.

Masowe demonstracje odby 
ły się również w Bolonii, Me­
diolanie, Modenie, Parmie i in 
nych miastach. (PAP)

Budowa rodpzyjskiej bazy lotniczej

Smith nie obawia się sankcji
W wywiadzie, sfilmowanym w ub. tygodniu w Salisbury, 

a pokazanym w niedzielę w nowojorskiej telewizji, szef rebe- 
lianckiego rządu Rodezji Południowej, Smith, oznajmił, że 
sankcje ekonomiczne zastosowane wTobec Rodezji nie dadzą 
efektów i że jego rząd je wytrzyma.

Smith odniósł się optymisty 
cznie, zwłaszcza do embarga 
ną dostawy ropy naftowej. 
„Mamy zapasy ropy wystarcza 
jące na 6 miesięcy” — powie-

0 kawie, gołębiach 
szlaku Michała Anioła 

i hobbystach
Okazuje się, że krajowymi 

rekordzistami w piciu „małej 
czarnej” są poznaniacy. Obli­
czono że na każdego mieszkań 
ca Wielkopolski, licząc niemów 
lęta i sędziwych staruszków, 
przypadnie w tym roku około 
pół kilograma kawy ziarnistej.

Po żywych zajęcach, kuro­
patwach i bażantach na eks­
portowej liście „żywego towa­
ru” znalazły się... gołębie. 
„Polcoop” sprzedał pierwsze 
partie — 2 tys. gołębi na ryn­
ku włoskim. Przewiduje się, że 
w pierwszym półroczu przy­
szłego roku wyeksportujemy 
do Włoch około 180 tys. ży­
wych gołębi. Dla jakich celów? 
Tego importer nie zdradza. Po­
dobno dla myśliwych.

V
Wysoka, Tuchomy i Jan^o- 

wo — tędy wiodą szlaki Mi­
chała Anioła... po pow. wyrzy­
skim. Z tą tylko różnicą, że 
chodzi nie o wybitnego arty­
stę włoskiego renesansu, lecz 
o jego polskiego imiennika, 
emerytowanego listonosza z 
Wysokiej —maleńkiego pomor 
skiego miasteczka. Wśród miej 
scowej ludności jest on bardzo 
poważany i ceniony za wielo­
letnią działalność w organiza­
cjach społecznych. Pomorski 
Michał Anioł lubi czytać książ 
ki o tematyce wojennej i chęt­
nie łowi ryby.

V

Inź. Jan karczewski, nadleś 
niczy w Jędrzejowie, zebrał ok. 
10 tys. owadów. Jego kolekcja 
zalicza się do największych w 
kraju. Odkrył on 3 nowe ga­
tunki owadów, dotychczas nie­
znanych w świecie naukowym.

Od 40 lat zbiera ja-ja ptaków 
— Leopold Pomarnacki z Ra­
domia. Kolekcja amatora-or- 
nitologa składa się z blisko 3 
tysięcy jaj, hależących do 230 
gatunków ptaków, żyjących w 
naszym kraju. Najmniejsze jest 
jajko sikory-raniuszki, wiel­
kości ziarnka grochu, a naj­
większe należy do łabędzia nie 
mego, wielkości 8 jaj kufzych. 
Jerzy Sampoliński z Kozienic 
— dla odmiany — hoduje or­
chidee. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Kreacje karnawałowe 
i kaliskich jedwabi 
Kilkanaście tysięcy wzorów, 

niezwykłe 'bogactwo kolorysty 
czne — oto czym charaktery­
zuje się produkcja Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego w 
Kaliszu. Kaliskie jedwabie wi 
skozowe, stilonowe i acetato- 
we (włókno o nieznacznym P° 
łysku, dające efektowne splo­
ty w tkaninie) zadowoliły wy 
bredny gust... FrancuzeK. 
Świadczą o' tym dostawy SP?" 
rych partii materiałów do 
ryża. Jedwabie produkowane 
w Kaliszu eksportuje się tajdze 
do innych krajów zachodnicn, 
jak również do Kanady.

Większość produkcji idzie 
jednak na rynek krajowy. Kar 
nawałowe kreacje szyją z ka­
liskich jedwabi dla naszych 
pań np. domy mody „Telime­
na” i „Moda Polska”. Tkaniny 
odznaczają się dobrym wykon 
częniem. Tradycyjne kwiaty 
czy nowoczesne wzory georne- 
tryczno-abstrakcyjne, dzięki 
zastosowaniu metody farbo­
wania przy pomocy tzw. 
filmdruku, zachowują na su­
kienkach trwałość barw. Ka­
liskie Zakłady Przemysłu Je­
dwabniczego wyprodukowały 
w br. 20 min różnokolorowych 
jedwabi. (PAP).

dział on, dodając, że Rodezja 
gotowa jest nabywać ropę 
wszędzie, gdzie tylko się to 
uda.

☆
Dziennik „Times of Zam­

bia”, wychodzący w Lusace, in 
formuje, że jeszcze w tym ro­
ku zakończona zostanie budo­
wa wojskowej bazy lotniczej 
na terytorium Rodezji, w miej 
scowości Ceprivi Strip, 25 km 
od granicy Zambii. Pospiesz^ 
nie wykańcza się tam pasy 
startowe, na których lądować 
mogą ciężkie samoloty woj­
skowe typu „Canberra”. Ce- 
privi Strip to wąski pas rode- 
zyjski, leżący pomiędzy Zam­
bią, Angolą i Beczuaną. (PAP)

Umowa na dostawę 
koparek do ZSRR

W środę, 22 grudnia w biu­
rze radcy handlowego PRL w 
Moskwie został podpisany 
kontrakt na dostawę w roku 
przyszłym do Związku Radziec 
kiego 100 koparek typu „KM- 
602” z pełnym kompletem czę­
ści zapasowych.

Kontrakt podpisali: ze stro­
ny polskiej zastępca dyrekto­
ra zjednoczenia eksportowo- 
importowego „Polimex”, T. 
Kamiński, a ze strony radziec 
kiej zastępca przewodniczące­
go centrali handlu zagranicz­
nego „Maszinoimport”, W. 
Paniuszkin.

Kontrakt zawarty został w 
ramach podpisanego niedaw­
no w Moskwie protokołu o 
wzajemnych dostawach towa­
rów na 1966 r. między ZSRR i 
PRL. (PAP)

Afera Bpn Barki

Proces o zniesławienie
Francuski minister spraw 

wewnętrznych Roger Frey zło 
żył w środę skargę o zniesła­
wienie przeciwko wydawcy 
jednego z „poufnych biulety­
nów” — dziennikarzowi Paul 
Deheme. Ten ostatni, opiera­
jąc się na telefonicznych do­
niesieniach anonimowego in­
formatora, podał w swym biu 
letynie, że przywódca opozy­
cji marokańskiej Ben Barka 
został zamordowany następ­
nego dnia po porwaniu.

Deheme potwierdza, że ma­
rokański minister spraw za­
granicznych gen. Ufkir jest 
bezpośrednio zamieszany w 
tym zabójstwie. Dziennikarz 
twierdzi także, że w kilka dni 
po porwaniu Ben Parki Ufkir 
konferował z gaullistowskim 
deputowanym Pierre Lemar- 
chandem, oraz z pewnym wryż 
szym urzędnikiem francuskie 
go ministerstwa spraw wew­
nętrznych. (PAP)



Kultura i komunikacja
W pierwszej połowie grud­

nia specjaliści od roz­
kładu jazdy zaczęli o- 

pracowywać nowe harmono­
gramy dla pociągów lokal­
nych i dalekobieżnych. Podob­
ne prace trwają nad nowym 
programem jazdy autobusów 
Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej i Krajowej Spół­
dzielni Komunikacyjnej. Oba 
rozkłady wejdą w życie wio­
sną przyszłego roku. Niewątpli 
wie autorom przyświeca zasa­
dniczy cel: w ramach możliwo 
ści taborowych dać pasażerom 
jak najdogodniejsze odjazdy i 
przyjazdy oraz połączenia, aby 
dotarcie do jak największej 
liczby miejscowości było łat­
we.

Za tą jednak praktyczną 
stroną kryje się inna. Już w 
okresie międzywojennym dał 
się zauważyć większy udział 
w szkołach średnich i wyż­
szych młodzieży, mieszkającej 
w pobliżu stacji kolejowej. Po 
wojnie ze względu na taniość 
kolejowych biletów miesięcz­
nych ta rola kolei się powię­
kszyła, mimo to zdystansowały 
ją coraz liczniejsze autobusy. 
Linie kolejowe bowiem łączą 
niewiele osiedli (w naszym wo 
jewództwie 88 miast i 332 wsie), 
linie zaś autobusowe 98 miast 
i 795 wsi. Mniej więcej co pią­
ta wieś w ten sposób ma uła­
twiony dojazd do miejscowo­
ści, w których znajdują się 
szkoły średnie. Jeżeli jeszcze 
przyjąć, że do każdej wsi z

przystankiem autobusowym 
nie jest daleko z sąsiednich, 
co druga wieś ma ułatwiony 
dojazd do miasta.

Mieszkańcy wsi zdają sobie 
sprawę z tego, że od dobrej 
drogi zależy kurs autobusu, a 
od kursu autobusu — możli­
wość kontaktu „ze światem”, 
nauki, pracy itp. I tą świado­
mość była i jest jedną z przy­
czyn podejmowania czynów 
społecznych budowy dróg.

Na przykład Wyszyny w po­
wiecie tureckim, osada do któ 
rej nawet pieszo trudno było 
dobrnąć, ostatnio wyrównała 
i umocniła nawierzchnię dro­
gi wiodącej do głównej szosy 
Konin — Turek. W dniu wybo 
rów do Sejmu przybył tu 
pierwszy autobus. Było to wiel 
kie wydarzenie. O ile w po­
przednim roku szkolnym z tej 
wioski do szkół w Turku i Ko 
ninie dojeżdżało 9 uczniów (do 
autobusu trzeba było chodzić 
codziennie przeszło 4 km), to 
w bieżącym roku — liczba ta 
podniosła się do 13.

Nie tylko jest ważne to, że 
młody człowiek wsi zdobywa 
wiedzę dzięki możliwościom 
dojazdowym, ale także to, że 
ucząc się przebywa w swoim 
środowisku. Na przykład syn 
uczęszczający do liceum czy 
technikum zobowiązuje rodzi­

A R T U K CO D O Y L EN A N

Przekład Izabeli Dąmbskłe)
--------------------------------------------- - ---------------------------------------- -----

— Oczywiście, ia leż nie widzę wyraźneqo zakończenia, 
ale wykoncyoowałem sobie oewna linie wvłvczna. która oo- 
winna zaprowadzić nas do właściweoo celu. Wiem na razie 
jedno: West został zamordowany, odzie indziej a ieqo ciało 
leżało na dachu waoonu.

— Na dachu?
— Zaskakujące, co? Ale zastanów sie tylko nad faktami 

Czy to tylko zbieq okoliczności, że ciało znaleziono w tym 
właśnie miejscu, odzie pociąg kołysze sie mocno na łuku roz­
jazdów? Czy nie w takim właśnie miejscu może jakaś rzecz — 
czy jak w naszym przypadku — zwłoki, leżące na dachu, 
spaść na for? Rozjazdy nie miałyby żadneoo wpływu na przed­
mioty, znajdujące sie wewnątrz pociągu. Wiec ciało albo 
spadło z dachu, albo zaszedł tu przedziwny zbieo okolicz­
ności. A teraz rozważ zagadnienie śladów krwi. Jasne, że na 
♦orze nie mooło być znaczniejszych śladów krwi, skoro ciało 
wykrwawiło sie odzie indziej. Każdy z łych faktów daie wiele 
do myślenia a połączone — nabieraia waoi.

— I bilet też! — wykrzyknąłem.
— Właśnie. Kie potrafiliśmy sobie wytłumaczyć braku 

biletu. A moja hipoteza wszystko znakomicie tłumaczy — 
wszystko pasuje jak ulał!

— Ale odyby nawet tak było, jak mówisz — zauważyłem — 
to także daleko jeszcze jesteśmy od wyjaśnienia taiemnicv 
jeqo śmierci. Może nawet, przeciwnie, to nie upraszcza, ale 
bardziej jeszcze tajemnice komplikuje?

— Może — powiedział w zamyśleniu Holmes — może...
Mój przyjaciel zapadł w pełne zadumy milczenie, trwające 

dopóty — dopóki leniwy pociao nie wtoczył sie na stacje 
w Woolwich. Tu Holmes wezwał dorożkę i wyjął z kieszeni 
kartkę Mycrofta.

— Mamy tu ładnych parę wizyt do załatwienia na dzisiej­
sze popołudnie — powiedział. — Sadze, że najlepiej zaczać 
od sir Jamesa Waltera.
------------------------------------------ - 16 -------------------------------------------

Sławny maż stanu zaimował piękna nowoczesna wille, oto­
czona zielonymi trawnikami, schodzącymi tarasami aż ku Ta­
mizie. Gdy podeszliśmy do willi, mała nieco opadła a cienki, 
blady promyk słońca przedzierał sie przez chmury. Na nasz 
dzwonek drzwi otworzył kamerdyner.

— Panowie do sir Jamesa — zapytał z powaga. — Niestety, 
sir James zmarł dziś rano.

— O, Boże! — zawołał z najwyższym zdumieniem Hol­
mes. — Jak to sie stało?

— Może panowie racza wejść dalej i zobacza sie z brałem 
sir Jamesa, pułkownikiem Valentine.

Wprowadzono nas do mrocznego salonu, a w chwile póź-. 
niej zjawił sie bardzo wysoki, przystojny mężczyzna około 
pięćdziesiątki z jasno blond broda. Był to młodszy brat zmar­
łego uczonego. Tragiczny wyraz jego oczu, zmierzwione 
włosy i blade policzki świadczyły o ciężkim i nagłym ciosie, 
jaki spadł na dom. Pułkownik był tak zdenerwowany i orze- 
ieły, że z trudem można było zrozumieć, co mówi.

— Przyczyna śmierci był ten okropny skandal — powie­
dział. — Mój brat, sir James, miał niezwykle rozwinięte po­
czucie honoru i nie mógł przeżyć tej afery. Złamała mu serce. 
Zawsze był tak dumny ze sprawności swego biura, że fen cios 
kompletnie go zdruzgotał.

— Mieliśmy naęlzieie, że sir James udzieli nam pewnych 
wskazówek. pozv/alaiacvch wyświetlić sprawę — powiedział 
z żalem w głosie Holmes.

— Zapewniam pana, że było to dła niego taka sama za­
gadka, iak dla panów i dla nas wszystkich. Zgłosił sie natych­
miast na policje, oświadczaiac gotowość powiedzenia wszyst­
kiego, co wie. Oczywiście nie miał wątpliwości, że winnym 
był Cadogan West. Ale wszystko poza tym bvło dla niego zu­
pełnie nie do poiecia.

— A pan? Czy mógłby pan rzucić iakieś nowe światło na 
sprawę?

Ie. ćł. n.1

nę do większej dbałości o kul­
turę mieszkania i kulturę oso­
bistą. Książki, z których się 
uczy, gazeta, która go intere­
suje, nowości, które im opowia 
da — to wszystko staje się mi 
mo woli przedmiotem szersze­
go zainteresowania całej ro­
dziny. Licealiści z wielu swo­
ich rodzinnych mieszkań wy­
pędzili brud, niechlujstwo, pry 
mitywny tryb bytowania. Dla 
rodzin wiejskich bowiem syn 
czy córka w randze licealisty, 
to przecież poważny awans 
społeczny, wyższy szczebel w 
hierarchii wiejskiej. W tym 
procesie widzę poważny czyn­
nik podnoszenia kultury i o- 
światy na wsi.

Przy wyrównywaniu róż­
nic gospodarczych i bytowych 
pomiędzy wsią i miastem oraz 
bezpłatności i ogólnej dostęp­
ności szkół średnich dla wszy­
stkich młodych ludzi zdolnych 
i chętnych, ten czynnik dogod 
nej komunikacji staje się co­
raz ważniejszy. I z tego też 
kulturalno-społecznego punk­
tu widzenia traktować należy 
rolę pociągów osobowych i au 
tobusów.

Czy z tej roli właściwie wy­
wiązują się PKP, PKS i KSK? 
Analiza dotychczasowych roz­
kładów jazdy prowadzi do 
wniosku, że pod tym wzglę­
dem więcej PKS i KSK niż 
PKP doceniają swoje zadania. 
Szczególnie PKS-y kursy swo­
je w godzinach rannych dosto­
sowały do potrzeb dojeżdżają­
cej młodzieży szkolnej, dając 
jej zarazem pierwszeństwo 
miejsca.

Niektóre linie kolejowe pod 
tym względem nie spełniają 
właściwej roli. Na przykład: 
Koźmin — Gostyń, Duszniki— 
Nowy Tomyśl, Międzychód- 
Rokietnica, Zbiersk — Turek;
na tych odcinkach pociągi kur 
sują albo za wcześnie (przy­
jazdy do miast przed godz. 7) 
albo za późno, kiedy nauka w 
szkołach już trwa. Niewątpli­
wie przeszkodę stanowią: brak 
taboru osobowego i trudność 
z przyjmowaniem na węzło­
wych stacjach w krótkim cza- 

• sie dużej liczby pociągów, a 
także obowiązująca zasada łą­
czenia kursów lokalnych z da­
lekobieżnymi. Wydaje mi się, 
że ta zasada nie może zupełnie 
eliminować potrzeby połączeń 
dogodnych dla uczniów. 
Wprawdzie na niektórych od­
cinkach PKP są wyręczane 
przez PKS jednak w zupeł­
ności nie to załatwia sprawy.

Trudno tak „zapiąć” rozkła­
dy jazdy kolejowej, aby w peł 
ni stały się pomocnikiem pod­
noszenia oświaty i kultury, je 
dnak ich autorom nie może w 
przyszłości schodzić to zagad­
nienie z pola widzenia.

JÓZEF PIEPRZYK

Pm rtóA
NAUKA

K. Marks i Fr. Engels: „O wy-
chowaniu Zbiór tekstów z róż-
nych dzieł, listów, artykułów i 
przemówień klasyków marksizmu. 
Wyboru dokonał i wstęp napisał 
prof. dr B. Suchodolski. Książka 
nieodzowna dla pedagogów. Wy-

Nagrodzone 
i wyróżnione 

projekty 
rozbudowy 
Muzeum

Narodowego I nagroda — autorzy J. Janczewski, T. Nasfeter i R. Trzaska 
(Warszawa).

Jak już informowaliśmy, w ubiegły wtorek rozstrzygnięty został konkurs na roz­
budowę Muzeum Narodowego w Poznaniu. Zakończył się on zwycięstwem architektów 
warszawskich: J. Janczewskiego, T. Nasfetera i R. Trzaski, a poznaniakom przyniósł 
trzy wyróżnienia: dla zespołów: J. Szmidt i J. Gorzelski oraz J. Buszkiewicz i E. Pru­
ska (wyróżnienia II stopnia). Z. Roszak i P. Wędrychowicz otrzymali wyróżnienie 
III stopnia. Powyżej reprodukujemy projekt, który zajął I miejsce w konkursie oraz

Fot. (3) — K. Przychodzkiponiżej oba poznańskie wyróżnienia II stopnia, (o)

Wyróżnienie II stopnia — autorzy J. Szmidt 
i J. Gorzelski (Poznań).

Na początku grudnia br. Sad 
Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej podiał 
koleina uchwałę w sprawie od­
mawiania modlitw w szkołach ou 
blicznych USA. Sad odrzucił ape 
lacie grupy rodziców, którzy do­
magali sie, aby ich dzieciom u- 
czeszczaiacym do szkoły oublicz 
nei zezwolono na odmawianie 
modlitwy. Pisze na ten temat Da­
wid Lawrence na łamach „New 
York Herald Tribune", słwierdza- 
iac m. in.:

„Sąd Najwyższy odrzucił 
właśnie prośbę grupy rodzi­
ców wyznania protestanckie­
go, katolickiego, żydowskiego 
i armeńskiego domagających 
się w drodze akcji sądowej, 
aby ich dzieciom w szkołach 
publicznych zezwolono na do­
browolne odmawianie modli­
twy.

Decyzje Sądu Najwyższego 
opierały się dotychczas na za-

.................
dało „Ossolineum”, w oprawie 
płóciennej, str. 486, 65 zł.

B. P. Demidowicz i I. A. Ma­
ron: „Metody numeryczne”,-część 
I, analiza, algebra i metody Mon­

etę Carlo. Dla, matematyków, in- 
żynierów-techników oraz studen­
tów Politechniki. PIW, str. 573. W 
oprawie płóciennej, 55 zł.

M. Jaworowski: ,Worbiti ro-
maneste? Jest to zwięzły kurs ję­
zyka rumuńskiego (w 42 lek­
cjach). Wiedza Powszechna: str. 
330, 26 Zł.

Jerzy Służewski: — „Działalność 
organów państwowych na obsza-

Wyróżnienie II stopnia — autorzy J. Buszkie- 
włcz i E. Pruska (Poznań).

łożeniu, że rząd powinien za­
chować stanowisko „neutral­
ne” między religiami. Ale do­
piero ostatnia uchwała wy­
raźnie zakazująca dobrowolne­
go odmawiania modlitwy 
przez dzieci niemal wszystkich 
wyznań może być interpreto­
wana, jakp zajęcie przez Sąd 
Najwyższy zdecydowanego sta 
nowiska przeciwko odmawia­
niu nawet neutralnej modli­
twy...

Kontrowersja ta kompliko­
wała się coraz bardziej od 
czasu, kiedy w roku 1962 Sąd 
Najwyższy zajmował się spra­
wą modlitwy w szkołach. Sąd 
Najwyższy zadecydował wów­
czas, że urzędnicy oświatowi

rze aglomeracji miejskich”. Gwał­
towny rozwój dużych miast po­
woduje różnorakie skutki w ży­
ciu społecznym, gospodarczym i 
kulturalnym. Autor zajmuje się 
możliwościami administracyjno- 
prawnego regulowania tego zjawi 
ska. Wydawnictwo Prawnicze, 
str. 212, 19 zł.

„Studia z dziejów Kościoła Ka­
tolickiego” nr 6—7. Numer po­
święcony w całości katolickiej
doktrynie społecznej. 25 zł.

POWIEŚĆ

Jerzy Bondariew: Powieść ,Ci-

Sprawa odmawiania 
modlitw w szkołach USA 
władz stanowych lub miejsco 
wych nie mogą na mocy pra­
wa zredagować modlitwy i po 
lecić, aby uczniowie odmawia­
li ją w klasach lub na zebra­
niach szkół publicznych.

Władze szkolne Nowego 
Jorku zakazały odmawiania 
tych modlitw, ale federalny 
sąd okręgowy wydał wyrok po 
twierdzający prawo rodziców. 
Wówczas okręgowy sąd apela­
cyjny, opierając się na po­
przednich uchwałach Sądu 
Najwyższego, anulował wyrok 
niższej instancji. Sprawę prze 
kazano Sądowi Najwyższemu 
USA, który zatwierdził wyrok 
sądu apelacyjnego”.

LEKTOR

sza*. O losach pokolenia, obcią­
żonego dziedzictwem wojny, PIW, 
str. 346, 18 zł.

Opisanie 
poetycka 
A. Busza,
niawski. 
nowicz, 
ja i B. 
którzy 
szli na 
20 zł.

POEZJA

z pamięci: — antologia 
grupy „Kontynentów”: 
B. Czaykowski, A. Czer

, J. Darowski, Z. Ławry- 
J. Niemojowski, G. Snie- 
Taborski. Są to autorzy, 
w szranki poetyckie we- 
obczyźnie. PIW, str. 180,
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MUZYKA _ -i_ •.... - ___
W światłach teatru

pach M. Dondajewski, usiłujący (z dobrym 
skutkiem) odsentymentalizować „Butłerfly", 
ścierając operetkowa szminkę — nazbyt 
często upodabniaiaca te opere do leharow-
skiei „Krainy Uśmiechu".

w roli 
niego.

Państwowej Operze pościliśmy śpie­
waczkę rumuńska E. Neculce-Cartis 
(Bukareszt), która przedstawiła sie 
tytułowej „Madame Butłerfly Pucci- 
I akt spektaklu nie wywarł odoo-

Już po raz 
żonę" Renza

wtóry oqladałem „Eksportowa 
na scenie Poznańskie! Ooereł-

wiednieqo wrażenia. Artystka wydawała sie 
zmęczona ołosowo (albo była też i stremo­
wana). Szczeqó!nie średnie dźwięki skali gi­
nęły. „przykryte" intensywnym brzmieniem 
orkiestry. Lecz II i Ul obraz stopniowo po­
prawiała wrażenie. Neculce-Cartis teraz do­
piero zdobywa audytorium subtelnością od­
czucia muzyczneao ! wnikliwym opracowa­
niem aktorskim trudnej partii. Bo w „Butter- 
fly" przecież tylko ta iedna posłać liczy sie 
dramałycznie. Po brawurowo odtworzonym 
finale (słynna scena harakiri Cho-Cho-San) 
artystkę rumuńska naorodzono rzęsistymi 
oklaskami. Dyryqował w ożywionych łem-

ki, chcąc dać obiecane (w „Głosie" 2. XII. br.) 
sprawozdanie z występu druoiei obsady so­
listów. Od razu wypada mi stwierdzić, że 
aktualny zespół wcale nie usłeouie premie­
rowemu. W qłównei roli żeńskiei duża sym­
patie publiczności zyskuie sobie A. Jarysz 
(dobrze wyszkolony i czysty sopran). A. Wi­
za jako donżuański doktor Martin przedsta­
wił wdzięk rasowego operełkowicza. Z. 
Kaczkowski jest na pewno ciekawszy w ro­
lach charakterystycznych niż iako amant fora 
teraz właśnie qanqsłera-awanłurnika). Linde 
— spikerkę miło śpiewa B. Biskupska. Z. 

Mariański (amerykański handlarz) budził we­
sołość na widowni zręcznie podawanymi

dowcipami. Z. Słowiński od czasu premiery 
(ta jedna rola nie dublowana) nabiera tx>- 
frzebneqo wiooru, szczęśliwie oorzucaiac 
sztywność sceniczna. Z przyjemnością wita­
liśmy I. Szulc-Kruk jako pikantna i ferłvczna 
kierowniczkę Instytutu Kosmełyczneoo.

Całość musicalu Stanisława Renza utrzy­
mana jest w efektownym charakterze rewii
(zbliżonej stylowo do „Dziekuie ci 
Wiec na scenie „króluia ’ zorabne 
A jest co oqladać: tańce masażystek, 
kart i ruletki, sceny ludowe, weselne

Ewo"), 
nóżki, 
balety 

i mnó-
stwo jnnych wstawek choreooraficznych. W 
stosunku do wieczoru oremieroweoo obecny 
spektakl osiaqa żywsze tempo i swobodę. 
Nie wahałbym sie iednak „zwidować" tań­
czących kart (fraoment ciaole za długi). Pu­
bliczność bawi sie dobrze i często śmieie 
z uciesznych qaqów Maidrowicza (autor 
libretta). A czeqoż wiecei trzeba w krainie 
lżejszej Muzy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI



STYCZEŃ LUTY

1 S Nowy Rok 1 W Ignacego
2 N Makarego ' 2 S Marii
3 P Genowefy 3 C Błażeja
4 W Eugeniusza 4 -P Andrzeja
5 $ Edwarda 5 S Agaty
6 C Andrzeja 6 N Doroty
7 P Lucjana 7 P Romualda
8 S Seweryna 8 W Jana
9 N Juliana 9 S Cyryla

10 P Jana 10 C Jacka
11 W Feliksa 11 P Olgierda
12 S Arkadiusza 12 S Juliana
13 C Weroniki 13 N Lesława
14 P Hilarego 14 P Walentego
15 S Pawła 15 W Faustyna
16 N Marcelego 16 S Julianny
17 P Antoniego 17 C Franciszka
18 W Piotra 18 P Symeona
19 S Henryka 19 S Konrada
20 C Fabiana 20 N Leona
21 P Agnieszki 21 P Feliksa
22 S Wincentego 22 W Piotra
23 N Rajmunda 23 S Popielec
24 P Tymoteusza 24 C Macieja
25 W Pawła 25 P Cezarego
26 S Pauliny 26 S Aleksandra
27 C Jana 27 N Gabriela
28 P Augustyna 28 P Romana
29 S Franciszka
30 N Martyny ■■

31 P Ludwika

MARZEC KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC

1 W Albina 1 P Zbigniewa 1 N Święto Pracy 1 Ś Dzień Dziecka
2 S Heleny 2 S Franciszka 2 P Zygmunta 2 C Marcelina
3 C Ty c ja na 3 N Ryszarda 3 W Marii 3 P Klotyldy
4 P Kazimierza 4 P Izydora 4 S Moniki 4 S Franciszka
5 S Teofila 5 W Wincentego 5 C Ireny i N Bonifacego
6 N Wiktora 6 S Celestyna 6 P Jana 6 P Norberta
7 P Tomasza 7 C Rufina 7 S Benedykta 7 W Roberta
8 W Dzień Kobiet 8 P Dionizego 8 N Stanisława 8 Ś Medarda
9 S Franciszki 9 S Marii 9 P Dzień Zwycięstwa 9 C Boże Ciało10 C Makarego 10 N Wielkanoc 10 W Izydora 10 P Małgorzaty

11 P Konstantego 11 P Wielkanocny 11 S Filipa 11S Barnaby
12 S Grzegorza 12 W Juliusza v 12 C Pankracego 12 N Onufrego13 N Krystyny 13 S Przemysława 13 P Serwacego 13 P Anłoniepo
14 P Matyldy 14 C Justyna 14 S Bonifacego 14 W Bazylego
15 W Longina 15 P Anastazji 15 N Zofii 15 S Jolanty
16 S Hilarego 16 S Urbana 16 P Andrzeja 16 C Benona
17 C Zbigniewa 17 N Roberta 17 W Paschalisa 17 P Adolfa
18 P Cyryla 18 P Bogumiła 18 S Feliksa 18 S Marka
19 S Józefa 19 W Czesława 19 C Piotra 19 N Julianny
20 M Eufemii 20 S Teodora 20 P Fernanda 20 P Sylweriusza
21 P Benedykta 21 C Anzelma 21 S Tymoteusza 21 W Alicji
22 W Oktawiana 22 P Leona 22 N Julii 22 S Pauliny
23 S Pelagii 23 S Wojciecha 23 P Dezyderego 23 C Wandy
24 C Gabriela 24 N Grzegorza 24 W Joanny 24 P Jana
25 P Marii 25 P Marka 25 S Grzegorza 25 S Wilhelma
26 S Emanuela 26 W Marcelina 26 C Dzień Matki 26 N Jana i Pawła
27 N Lidii 27 S Teofila 27 P Jana 27 P Władysława
28 P Jana 28 C Pawła 28 S Augustyna 28 W Ireneusza
29 W Wiktoryna 29 P Piotra 29 N Zielone Święto 29 S Piotra i Pawła
30 Ś Jana 30 S Katarzyny 30 P Feliksa 30 C Lucyny
31 C Balbiny 31 W Anieli

Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30 do 17.30; redaktor naczelny 657-76; 
zastępca redaktora naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 
i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego”: 
kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75 zł, rocznie — 150 zł przyjmują: listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch”. W razie przerwania prenumeraty, nie można jej później odnawiać.

LIPIEC SIERPIEŃ.

1 P Haliny
2 S Marii
3 N Anatola

. 4 P Inocentego
5 W Antoniego
6 s Łucji
7 c Cyryla
8 p Elżbiety
9 s Weroniki

10 N Filipa
11 P Piusa
12 W Jana
13 s Eugeniusza
14 c Bonawentury
15 p Włodzimierza
16 s Marii
17 N Aleksego
18 P Szymona
19 W Wincentego
20 s Czesława
21 c Andrzeja
22 p Święto Odrodzenia
23 s Apolinarego
24 N Krystyny
25 P Jakuba
26 W Anny
27 s Natalii
28 c Wiktora
29 p Marły
30 s Julity
31 N Ignacego

1 P Justyna
2 W Alfonsa
3 s Nikodema
4 c Dominika
5 p Marii
6 s Jakuba
7 N Kajetana
8 P Emiliana
9 W Juliana

10 s Wawrzyńca
11 c Zuzanny
12 P Klary
13 s Hipolita
14 N Euzebiusza
15 P Marii
16 W Joachima
17 s Jacka
18 c Heleny
19 p Juliusza
20 s Bernarda
21 N Joanny
22 P Marii
23 W Filipa
24 s Bartłomieja
25 c Ludwika
26 p Marii
27 s Józefa
28 N AugusTyna
29 P Jana
30 W Szczęsnego
31 s Rajmunda

WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ

i C Bronisławy 1 S Remigiusza
2 P Stefana 2 N Teofila
3 s Eufemii 3 P Teresy
4 N Rozalii 4 W Franciszka
5 P Wawrzyńca 5 S Apolinarego
6 W Zachariasza 6 c Brunona
7 s Melchiora 7 p Marka
8 c Nestora 8 s Pelagii
9 p Piotra 9 N Dionizego

10 s Mikołaja 10 P Franciszka
11 N Jacka 11 W Emiliana
12 P Gwidona 12 S Maksymiliana
13 W Filipa 13 c Edwarda
14 s Korneliusza 14 p Kaliksta
15 c Nikodema 15 s Jadwigi
16 p Kornela 16 N Gerarda
17 s Justyna 17 P Małgorzaty

18 N Józefa 18 W Łukasza
19 P Januarego 19 s Piotra
20 W Eustachego 20 c Ireny
21 s Mateusza 21 p Urszuli
22 c Maurycego 22 s Korduli
23 p Tekli 23 N Seweryna
24 s Gerarda 24 P Rafała

25 N Ładysława 25 W Chryzanła
26 P Cypriana 26 s Ewarysta
27 W Kośmy 27 c Sabiny
28 S Wacława 28 p Tadeusza
29 c Michała 29 s Narcyza
30 p Hieronima 30

31
N 
P

Saturnina 
Alfonsa

1 W Dzień Zmarłych
2 Dzień Zaduszny
3 C Huberta
4 P Karola
5 S Zachariasza
6 N Leonarda
7 P Rocznica Rewolucji

Październikowej
8 W Wiktoryna
9 s Ursyna

10 c Andrzeja
11 p Marcina
12 s Mateusza
13 N Stanisława
14 P Józefata
15 W Alberta
16 s Edmunda
17 c Salomei
18 p Romana
19 s Elżbiety
20 N Feliksa
21 P Wiesława
22 W Cecylii
23 s Klemensa
24 c £lory

25 P Katarzyny
26 s Konrada
27 N Waleriana
28 P Zdzisława
29 W Saturnina
30 S Andrzeja

1 C Eligiusza
2 P Pauliny
3 S Franciszka
4 N Barbary
5 P Kryspina
6 W Mikołaja
7 s Ambrożego
8 c Marii
9 p Wiesława

10 s Julii
11 N Damazego
12 P Aleksandra
13 W Łucji
14 s Izydora
15 c Waleriana
16 P Albiny
17 s Łazarza
18 N Gracjana
19 P Urbana
20 W Dominika
21 s Tomasza
22 c Zenona
23 p Wiktorii
24 s Adama i Ewy
25 N Boże Narodzenie
26 P Szczepana
27 W Jana
28 s Antoniego
29 c Tomasza
30 p Eugeniusza
31 s Sylwestra
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i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, uł. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Prenumeratę ..Głosu ielkopolskiego . 
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| Pracownicy nosmkiwani

Remontowo-Budowlana w Kroto­
szynie, Rynek 9, telefon 439 — zatrudni zaraz —

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO — 
z .uprawnieniami na stanowisko kierownika tech-

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia według ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. W8825 

Sredzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Te­
renowego w Środzie (Pozn.), ul. Mała Klasztorna 3 — 
zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 r. na stanowiska: 
1. Z-CY DYR. d/s EKONOMICZNYCH — wymagane 

wykształcenie wyższe ekonom, i 4 lat praktyki, 
wzgl. śrfednie ekonomicze i 8 lat praktyki;

2. GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wykształcenie 
wyższe ekonom, i 4 lata praktyki, lub śr'ednie 
ogolnokszt. lub ekonom, i 8 lat praktyki;

Dogodny dojazd kolejowy z Poznania.
Warunki płacy do omówienia z. dyrekcją. Oferty 
prosimy składać pod w'w adresem. W8863

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na stanowiska projek­
tantów, asystentów oraz pomocy technicznych bran­
ży architektonicznej, sanitarnej i kosztorysowej — 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 33.

Wynagrodzenie wg. stawek obowiązujących w Biu­
rach Projektowych. K8934

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą:
1. INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO do 

Działu Inwestycji — warunki płacy do omówienia 
na miejscu;

2. TECHNIKA-MECHANIKA na wstępny staż pracy.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym. K8788

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi­
bą w Swarzędzu zatrudnią zaraz:

1. KONSTRUKTORA-MECHANIKA urządzeń pro­
dukcyjnych z wykształceniem średnim z prak­
tyką. Miejsce pracy w Poznaniu.

2. TECHNIKA- BUDOWLANEGO z upoważnieniem 
budowlanym. Miejsce pracy w Swarzędzu.

Autobus zakładowy Poznań — Swarzędz.
Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie 

Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7. Telefon 
Swarzędz 117, 118 i 265. K8843

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ul. To­
warowa 17/19 — Dworzec Autobusowy — przyjmie 
natychmiast:
— 15 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy (II kat. 

wydana do dnia 21. XII. 1963 r.);
— 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH Z 5-letnim 

stażem pracy;
— 3 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH Z 5-letnim 

stażem pracy.
Kandydaci winni .zgłosić się w Dziale Kadr — Dwo­
rzec Autobusowy — ul. Towarowa 17/19. K8807

"---—----  f “-- ------
Dnia 25 grudnia 1985 roku zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, moja droga żona, kocha­
na matka, teściowa i babcia, śp.

Czesława StrzeSewicz
z domu PIĄTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążony
14068g MĄŻ Z RODZINĄ--- .----- + —---- -—-
Dnia 23 grudnia 1965 roku, zmarł po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 44,

Zdzisław Zerbst
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni
PŁOTKOWIE Z BABCIĄ

14026g

t
Dnia 24 grudnia 1965 roku zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia, teściowa, szwagierka i bra­
towa, przeżywszy lat 67, śp.

Jadwiga Janiakowa
z domu JAWORSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym we 
Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sosnowiec, Szczecin, Września. 14027g_ — — —
Dnia 25 grudnia 1965 roku, po krótkich cier­

pieniach odeszła od nas na zawsze, opatrzona 
Sakramentami' św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Franciszka Giergowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA, WNUKI 

I RODZINA
. Poznań, ul. Nowowiejskiego 7. 14025g

... +
Dnia 25 grudnia 1965 roku, po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

BRONISŁAW STEINMETZ
oficer rezerwy WP, powstaniec wlkp. 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem, 
Walecznych, Wlkp. Krzyżem Powstańców, Me­

dalem Niepodległości, Odznaką Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzinie 

14 z kościoła Farnego w Gostyniu.
. W głębokim żalu pogrążona

RODZINA ®
Gostyń, Katowice, Szamotuły, Gdańsk, Miały. -1

t
Dnia 25 grudnia 1965 roku, zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., w wieku 90 lat, , nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i wuj, śp.

Mikowi Arciszewski 
major Wojsk Polskich, odznaczony Orderem 
Virtuti Militari, Krzyżem Oficerskim Polonia 
Restituta i licznymi orderami wojskowymi i cy­
wilnymi, Oficer Orderu Francuskiej Legii Ho­

norowej.
Pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Junikowńe, 

we wtorek- 28 grudnia o godzinie 13.15, 
o czym zawiadamiają w-smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Toruń, Gdańsk, Waterford (USA).
14046g
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Poznański Oddział
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

ORGANIZUJE
począwszy od 1 stycznia 1966 roku

SZKOLENIE W ZAKRESIE ZMIAN 
w systemie finansowym przedsię­
biorstw i ewidencji księgowej.

Informacji udziela:
Sekretariat Stowarzyszenia Poznań 2 
skrytka pocztowa 1111 — tel. 463-83.

K8872
— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW- obeznanych z za­

gadnieniami elektrotechniki taboru szynowego — 
do pracys.w konstrukcji taboru szynowego. Wy­
magana 3-letnia praktyka na stanowisku kon­
struktora;

— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — do pracy w k in­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 5-letnia 
praktyka w konstrukcji;

— KREŚLARZY — na stanowiska kopistów. Wyma­
gana praktyka w zawodzie kreślarza;

— 1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ że znalomością pisania 
w języku rosyjskim. Praca maszynistki, poza 
halą maszyn. Wymagana dłuższa praktyka w za­
wodzie oraz średnie wykształcenie;

— 1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ ze znajomością języka 
niemieckiego i angielskiego. Praca maszynistki, 
poza halą maszyn. Wymagana dłuższa praktyka 
w zawodzie oraz średnie wykształcenie —

przyjmie do pracy od stycznia 1966 r. — Centralne 
Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej oodanym adresem. K8879

Potrzebna młoda, docho­
dząca pomoc domowa. — 
Zgłoszenia: Poznań, Zbą- 
szyńska 24 m. 2, godz. 
17—19. 14021g
Opiekunkę do dzieci (6 i 
10 lat) przyjmę. Zgłosze­
nia po' południu. Grochow 
ska 53a m. 6. 14038g
Gosposię — przyjmie Mie 
tliński, Dąbrowskiego 28. 
_______________________13725g 
Pomoc domowa (sumien­
na i czysta) z opieką nad 
dzieckiem, potrzebna za­
raz na stałe do domu in­
żyniera. Poznań, Chłapow 
skiego 6 m. 9, po godz. 16.

13576g

Gospodarstwo rolne Ku- 
balin, pow. Poznań — za 
trudni od 1 kwietńia 1966, 
2 rodziny. Warunki dob­
re. 19469p

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkównal
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. *2387??
Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, ma­
szynowych oraz kosztory­
sowania — przyjmuje, 
informacji pisemnvch u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia Zawodowego, . Kra­
ków, ul. Westerplatte 11.

K8883

' "...................................... .....

Dnia 23 grudnia 1965 roku, zmarł mój ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 71,

Andrzej Baranowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu regionalnym Osie­
dle Warszawskie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grobla 17. 14015g

Dnia 24 grudnia 1965 roku, zmarła nagle, w 
wieku 58 lat, najukochańsza żona, najdroższa 
matka, teściowa i babcia,

Alojza Stolecka
z domu PISAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

14053g

Dnia *24 grudnia 1965 roku, zasnął w Bogu, 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy maż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, brat i szwagier; przeżywszy lat 61, 
śp.’

Bronisław Jasiczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Długosza 28 m. 3. 14016g

Dnia 24. XII. 1965 roku, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, odszedł na zawsze z naszego 
grona, nieodżałowany kolega i członek naszej 
Spółdzielni,

Bronisław Kamiński
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw­

sze.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. XII. 1965 roku o 

godzinie 13 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej, o czym zawiadamiają

RADA, ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu.

14035g

t
Dnia 25 grudnia 1965 roku zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 67, 
śp.

Sylwester Stachewski
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza na Winia- 
rach.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN Z ŻONĄ, WNUKI I RODZINA

Poznań, Jackowskiego 11. 14042g——— *
Dnia 27 grudnia 1965 roku, zakończył swój 

pracowity żywot, namaszczony Olejami św., 
nasz kochany brat, stryj, wuj i szwagier, śp.

Walenty Gryczka
mistrz stolarski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzinie 
11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 113/16. 14056g

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS’:
Poznań, ul. Kantaka 10

K8141

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 1Ó. l?188g
Sprzedam większą»jipilość 
żyta 320 zł, słomy paszo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19468p.________________ _____  
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław­
ska 25. 13452g
Sprzedam „Wartburg” 312 
stan idealny. Gniezno, 
tel. 10-52. 13889g
Rower „Jaguar”, narty 
175 cm sprzedam. Tel. 
635-54. 13879g
Sprzedam instrument mu­
zyczny bandonia 146 gło­
sów. Wincenty Dyba, 
Ostrzeszów, św. Mikoła­
ja 23. 19473p
Sprzedam suknię ślubną 
z koronki. Pawłowscy, 
Kantaka 8/9 m. 7. 13911g

Fiata - 600, spiesznie sprze 
dam. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 24 m. 16. , 

____________________13977g
Warszawę dobrym stanie 
sprzedam. Sczanieckiej 6 
m. 9. 13945g
Sprzedam samochód 
„Warszawa” w bardzo 
dobrym .stanie. Lucjan 
Kapuściński, Konin 2, 
Mcrzysław. 13930g 

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
KAUCZUKOWĄ 

o treści: 
Zaprzysiężony Próbo- 
biorca DW1Z nr 653 — 
Kolibabka Walerian.

Spółdzielnia 
Mleczarska w Rawiczu.

K8710

UNIEWAŻNIA SIĘ
PIECZĄTKĘ 

firmową 
G. S. Tarnowo - Pod­
górne, Bar Kiekrz.

Zarząd GS nie bierze 
żadnej odpowiedzial­
ności za zobowiązania 
ob. Czesława Jagły, 
zam. w Poznaniu, ul. 
Rolna 62/1, zaciągnięte 
z wykorzystaniem nin. 
pieczątki. K8904

Sprzedam działki pół- 
hektarowe blisko Pozna­
nia pod ogrodnictwo ze­
lektryfikowane z zezwo­
leniem na zabudowanie. 
Poznań, tel. 661-32. 13916g
Obiekt ogrodniczo rolny, 
7.550 m1, oparkanlony w 
Poznaniu, dom częściowo 
do wykończenia za pół ce 
ny, wartości 175.000,— zł, 
sprzedam spiesznie? Dom 
wolne 3 pokoje, budynek 
gospodarczy, ogródek w 
Poznaniu, przy tramwaju 
130.000,— zł. Zgłoszenia: 
Adamski Poznań, Matejki 
33a. 14036g

Zamienię mieszkanie 
(kwaterunkowe) Wrocław 
Pracze — dwa pokoje z 
kuchnią, c. o.., wygody 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty składać: Maria 
Siuchmińska, Poznań, ul. 
Rycerska 13 m. 9. K8861

Nieruch o mości
Pilnie przyjmę do budo­
wy bliźniaka — Winogra­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14057g.

23. XII. 65 r., godz. 12 w 
tramwaju nr 8 (Osiedle 
Warszawskie), pozostawio 
n<r*torebkę. Znalazcę do­
brze wynagrodzę. Tom­
czak, Mogileńska 14.
_______________________ 14017g
Zgubiono legitym. szkol­
ną, wydaną przez Liceum 
'Ogólnokształcące w Lesz­
nie, nazwisko Tadeusz No 
wacki Leszno. 19467pw

Wypożyczę względnie ku- 
•pię żaglówkę „PuntĄ’. Sła 
womir Sztoner, Łódź — 
Franciszkańska 49 m. 3.

K8938

t
Dnia 25 grudnia 1965 roku, zasnęła w Bogu, po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza droga 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

Rozalia Żurawska
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Kanałowa 13 m. 22. 14054g+ —————
Dnia 26 grudnia 1965 roku, zmarła po długo­

trwałej, cierpliwie znoszonej, ciężkiej chorobie,, 
opatrzona Sakramentami św., moja kochana żo­
na, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
siostra i bratowa, śp.

Jadwiga Zboroń
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godzinie 11.15 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE, WNUKI, RODZENSTWO-i TERESA 
14058g f ——«

Dnia 24 grudnia 1965 roku, odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa i nigdy niezapomniana 
żona, matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
72 lata, śp.

Franciszka Dywelska
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ I CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, św. Czesława 9a m. 13. 14034g—— _____
Dnia 22 grudnia 1965 roku, zmarła nagle, mo­

ja najdroższa żona, śp.

Konstancja Faka
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 27 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu na Górczynie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

dnia 28 grudnia br. o godzinie 8.30 w kościele 
św. Jana Kantego w Poznaniu.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Podchorążych 7. 14008g

t
Dnia 24 grudnia 1965 roku, zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, 
brat, zięć, szwagier, wujek, siostrzeniec i ku­
zyn, przeżywszy lat 52, śp.,

Wacław Sijaczewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie. W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Gąsiorowskich 10 m. 13. 14039g

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego, rewiru IX w Poznaniu, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 29 stycznia 
1966 roku w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania, ul. 
Młyńska la, pokój 233 — SPRZEDANE ZOSTANĄ NA 
PUBLICZNEJ I LICYTACJI:
1. o godz. 10 — NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA (dom 

jednorodzinny z ogrodem) położona w Poznaniu, 
przy ul. Podchorążych 43. KW. nr 2868. Suma osza­
cowania wynosi 167.000,— zł. Cena wywoławcza — 
125.250,— zł, a rękojmia 16.700,— zł.

2. o godz. 10.30 — NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA (lokal) 
i przynależne do niej udziały w współwłasności 
nieruchomości głównej — położona w Poznaniu, 
przy ul. Klonowicza 5. KW. nr 29115 (28102). Suma 
oszacowania wynosi 241.000,— zł. Cena wywoławcza 
180.750,— zł, a rękojmia 24.100,— zł. K8898

Przetargi
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — ogłaszają PRZE­
TARG NA PRZETŁUMACZENIE NA JĘZYK ROSYJ­
SKI, DOKUMENTACJI KONSTRUKCYJNEJ WA­
GONU OSOBOWEGO w ilości ca 4.000 rysunków i 15 
instrukcji.

Termin wykonania: 30. I. 1966 r.
Zapoznanie się ze szczegółami w naszych Zakła­

dach Dział W3-TK — pokój nr 9. K8877

Kopalnia Węgla Brunatnego „Konin” w Koninie, 
Al. 1 Maja 7 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO 
MARKI „WARSZAWA” M 20, nr jej. PC 72-77, nr 
siln. 20145171, nr podw. 49171. Cena wywołania wy­
nosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. I. 1966 r. o go-: 
dżinie 10 w Bazie Transportowej Kopalni w Maran- 
towie.

Przystępujących do przetargu obowiązuje wpłacę-' 
nie wadium do kasy kopalni, w wysokości 10 proc, 
ceny wywołania. Pojazd oglądać można od dnia 
17. I. 1966 r. w godz. od 6—14 w Bazie Transportowej 
kopalni w Marantowie. 13925g

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż samocho­
dów marki:
RENAULT R - 2060 nr inw. 1427

— cena wywoławcza 14.000 zł.
RENAULT R - 2060 nr inw. 1252

— cena wywoławcza 14.000 zł.
RENAULT R - 2060 nr inw. 3800

— cena wywoławcza 14.000 zł.
RENAULT R - 2060 nr inw. 1276

— cena wywoławcza 14.000 zł.
RENAULT R - 2960 nr inw. 1286

— cena wywoławcza 14.000 A.
RENAULT R - 2060 nr inw. 1397

— cena wywoławcza 14.000 zł.
RENAULT R - 2060 nr inw. 1284

— cena wywoławcza 14.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 11. I. 1966 roku o go­

dzinie 11, w siedzibie Przedsiębiorstwą, Samochody 
można oglądać: wtorki i czwartki od godz. 10 do 12 
po uprzednim zgłoszeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy opłacić 
w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto nr 1218-6-250 
Narodowy Bank Polski I O/M Poznań — w przed­
dzień przetargu. K8833

Dnia 26 grudnia 1965 rokn zmarła, śp.

Maria Kapelska
z domu WYSZOMIRŚKA

przeżywszy lat 56.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzinie 

10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapieni

* CÓRKA, BRAT, RODZINA 
14063g 

t
Dnia 22 grudnia 1965 roku, zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Graczyk
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 26 bm. 

w Gnieźnie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Gniezno, Poznań, Gorzów. 14003g

Z powodu przedwczesnej śmierci 

kol. Bronisława Jasiczaka 
składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Sonie ob. WPktorii Jasiczak 
oraz RODZINIE 

KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY
Działu Służby Telekomunikacyjnej DOPiT 

Poznań. 14007g
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ZTełkwizsi
RADIO: Program I, fala 1322 m i UKF (do godz. 

19.05) 69,74 MHz; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Pol­
skie piosCnki i mel. rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli 
słuch, pt. „Historia srebrnego kluczyka”; 10.15 — 
Muz. rosyjska; 11 „Te książki warto przeczytać”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich; 11.35 Mel. 
rozrywk.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 14 Nim się książ 
ka ukaże; 14.20 Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Mel. i piosenki filmowe;’15.25 Utwo­
ry fortep. w wyk. M. Gozdeckiej; 15.45 Kurs j. ang.; 
16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc. 
życzeń; 17.40 „Popioły” ode. 27 pow.^ 18.05 List z 
Polski; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Public, międzynar.; 
19.25 „Kompozytor Tygodnia” — Antonio Vivaldi; 
19.45 „Wszyscy tańczą”; 20.30 Program wieczoru; 
20.35 „Płaszcz” — sztuka J. Tuwima; 22.05 Koncert 
życzeń miłośników muz. poważnej; 23.10 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II, fala 497 m, UKF 66, 62 MHz; 8.15 — 

Kurs j. rosyjskiego; 8.50 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Ze znanych operetek; 10.40 Z życia ZSRR; 11 — 
Konc. symf.; 1^.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Aud. 
pt. „Woda dla wsi”; 12.25 Pog. pt. „Jak stosować 
Aerosol dla szklarni przeciw szkodnikom roślin”; 
12.30 Gra Ork. Kostelanetza; 13 „Portrety litera­
ckie” (Teodor Dreiser); 14.30 „Grudniowe powsta­
nie w Moskwie” felieton; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla dzieci pt. 
„Czarodziej chodził po mieście”; 16.25 Felieton pt. 
„Przez dwie granice”; 16.35 Polskie piosenki; 18 — 
Komentarz K. Pierzchlewicza; 18.15 Z życia Pozn. 
Szkół Muzycznych; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 
Muzyka i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 
20 Teatr PR w Poznaniu wystawia słuch, pt. „Wi­
sła”; 21^40 Klub Przyjaciół Piosenki; 22.20 Muzyka; 
22.25 Ambicje i starty; 22.40 Wiazanka foxtro.tów; 
22.25 Międzynar. Trybuna Kompozytorów — Paryż 
1965; 23.30 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA:. 10 „Pan bez mieszkania” film fab. 
prod. jugosł. (1. 16); 16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci 
— Kino „Ptyś” — pt. „Dwanaście miesięcy”; 17.20 
„Radar” —. filmowy magazyn wojskowy; 17.30 — 
Teleturniej — „Asocjacje”; 18 „O naszej wsi” — 
film prod. polskiej; 18.20 Dla młodvch widzów — z 
cyklu — „Zapraszam na wtorek wieczór” — Wigyta 
u krakowskiego szopkarza; 18.50 „Próby” — mie­
sięcznik konsumenta; 19.20 Dobranoc i dziennik: 20 
„Pan bez mieszkania” — film fab. prod. jugosło­
wiańskiej (od 1. 16); 21.30 „Historia z nagim chłop­
cem” film; 21.55 Wiadomości.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Szamołulóki konkurs

Dorocznym zwyczajem w grudniu została zorganizowana w Szamotułach wystawa konkursowa 
Szamotulskiego Klubu Fotograficznego PDK. W wyniku oceny przyznano pierwsze mieisce za 
zestaw prac — J. Kurczewskiemu, drugie — M. Różańskiemu, a trzecie — M. Lurce. Wyróżniono 
także najlepsze prace wystawy autorów: M. Różańskiego, M. Lurki i M. Wiśniewskiego. Komisja 
konkursowa w osobach małżeństwa P. Obrapalskich przekazała na własność Klubu kilka roczni­
ków fotograficznych polskich i zagranicznych. O to jedna z prac konkursu zatytułowana „Pożar”.

Fot. — M. Różański

Wieści z Rawickiego

Sukcesy poprzedzone pracą
Powiat rawicki zwykło się uważać w Wielkopolsce jako 

tradycyjnie rolniczy z dodatkiem „jeden z przodujących”. 
Rzeczywiście, trudno zaprzeczyć tej opinii. Mieszkańcy ra- 
wickiej wsi — czy to pracownicy PGR-ów, czy innych pań 
stwowych gospodarstw, spółdzielcy, łub rolnicy indywidual­
ni, szczycą się wynikami produkcji, jakiej pozazdrościć ino 
mogą inne rejony naszego województwa. Średnia wydaj­
ność podstawowych zbóż wyniosła w roku 1965 w Rawic- 
kiem 22,7 kwintala z hektara, ziemniaków zebrano przecię­
tnie 170 kwintali, a buraków cukrowych 320. Miejscowi rol­
nicy rozwinęli równocześnie na większą skalę hodowlę in­
wentarza, o czym świadczą najnowsze dane: średnio przypa­
da tu na hektar 71 sztuk bydła i 129 sztuk trzody.

Ale powiat rawicki od sze­
regu lat przekształca się także 
w coraz poważniejszy ośrodek 
przemysłu. Stało się to możli­
we dzięki polityce inwestycyj­
nej państwa, które w mijają­
cej pięciolatce przeznaczyło na 
rozwój potencjału produkcyj­
nego tego regionu około 100 mi 
lionów zł. Wspomniane nakła­
dy pozwoliły zwiększyć roczną 
wartość produkcji, pochodzą­
cej z przemysłowych przedsię­
biorstw uspołecznionych po­
wiatu do 510 min. zł.

Naturalnie te sukcesy gos­
podarcze, decydujące w osta­
tecznym rachunku o poziomie 
bytu miejscowej ludności, nie 
przyszły zaraz i nie przyszły 
łatwo. Towarzyszyła im, a ści 
śle biorąc poprzedzała je —

Wagony 
potrzebne innym
Od połowy października sta 

cja kolei wąskotorowej w 
Turku ma poważne kłopoty z 
przetrzymywaniem wagonów 
przez przedsiębiorstwa ko­
rzystające z jej usług,.

Transport kolejowy spełnia 
dużą rolę w życiu gospodar­
czym powiatu i zła organiza­
cja wyładunku oraz załadun­
ku przewożonych towarów 
wpływa ujemnie na termino­
wość dostaw, zakłóca normal­
ny tok pracy kolejarzy, po­
większa koszty i dezorganizu­
je ustalone umowami harmo­
nogramy przewozów.

Do najbardziej kłopotliwych 
klientów stacji w Turku na­
leżą: PZGS, MPRB, PKS, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicz 
nych, WPHS i niekiedy PSS. 
Nie sprawiają natomiast prze­
ważnie zawodu: OPHO, Biuro 
Zbytu Drewna, Elektrownia 
„Adamów” i GS -Turek. Dzię­
ki sprawnej organizacji oraz 
ofiarności brygad wyładun­
kowych i załadunkowych 
przedsiębiorstwa te nie nara­
żają kolei na niepotrzebne 
przestoje, a własnej gospodar­
ki finansowej na straty, wyni­
kające z płaconych kar i opóź 
nień w rozprowadzaniu towa­
rów.

Stacja w Turku zrealizowa­
ła już pięciolatkę w listopa­
dzie br. Kolejarze mają za­
miar do końca roku przekro­
czyć planowany obrót ładun­
kowy. Będzie to możliwe, o 
ile przedsiębiorstwa korzysta­
jące ż usług kolei wąskoto­
rowej wykażą większą troskę 
o terminowe wywiązywanie 
się z przyjętych na siebie obo­
wiązków. (WG) 

wytrwała praca miejscowych 
władz terenowych i partyj­
nych. Powiat rawicki nie na­
leży do wielkich w sensie te­
rytorialnym i ludnościowym. 
Tym bardziej zwraca uwagę 
fakt, iż liczba członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej zbliża się tam do 
czterech tysięcy, co oznacza, iż 
obecnie co ósmy obywatel tej 
części województwa, który u- 
kończył 18 lat, posiada człon­
kowską lub kandydacką legi­
tymację partyjną.

Niemal w każdej wsi istnie­
je i działa podstawowa organi 
zacja PZPR lub koło Związku 
Młodzieży Wiejskiej — orga­
nizacji, liczącej w powiecie 
2.400 członków, szczycącej się 
licznymi osiągnięciami. Nie 
ulega wątpliwości, że owo pow 
szechne zaangażowanie się lud 
ności powiatu, zwłaszcza lud­
ności wiejskiej, w życie społe­
czne — jest jedną z głównych 
dźwigni stałego rozwoju ra- 
wickich wsi i gromad. Ocenia 
się, iż każdy dorosły mieszka­
niec rawickiej wsi jest — w 
mniejszym lub większym stop 
niu — włączony do działalno­
ści organizacji społecznej lub 
zawodowej. Na tej drodze or­
ganizacje partyjne na wsi o- 
raz komitety gromadzkie, mia 
steczkowe, a także Komitet Po 
wiatowy PZPR w Rawiczu, 
starają się poszerzać krąg ak­
tywu, przyciągając do pracy 
społecznej licznych bezpartyj­
nych.

W Rawickiem przekonano 
się — i wyciągnięto z tego 
wnioski — że największym au 
torytetem cieszą się na wsi i 
w miasteczkach organizacje, 
biorące na warsztat sprawy 
interesujące dane środowisko. 
Istotne rna przy tym znaczenie 
skład socjalny . organizacji. 
Przekonano się, że problema-
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Antoniego

Słońce: 8.04—15.44

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g 19 „Marchołt gruby a 
sprośny”, OPERA — g. 18 „Pan 
Leśniczy” i „Paziowie królowej 
Marysieńki”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— próby. )

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Zabawa” i „Czarow- 

na noc”.

KWA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Grzesz 

ny anioł”; Noteć: „Popioły” (I 
i II s.); CZARNKÓW: „Panienka 
z okienka”; GNIEZNO — Lech: 
„Obca krew”; Polonia: nieczynne; 
GOSTYŃ: „Tudor”; JAROCIN — 

tyka ogólna, na przykład mię­
dzynarodowa, omawiana w ra 
dio, prasie i telewizji, cieszy 
się mniejszym zainteresowa­
niem na zebraniach, niż na 
przykład lokalne sprawy pro­
dukcyjno - komunalno - rolne. 
Przy tego rodzaju okazjach, 
zwłaszcza, jeśli w zebraniu 
uczestniczy odpowiedzialny 
przedstawiciel kierowniczego 
aktywu powiatowego — frek­
wencja jest, bardzo wysoka, a 
dyskusje i pytania trwają nie­
jednokrotnie przez kilka go­
dzin.

Nieraz zainicjowane przez 
organizację partyjną czy ZMW 
otwarte zebranie, przekształ­
ca się w ogólne zgromadzenie 
mieszkańców wsi, lub osiedla, 
w toku którego rodzą się np- 
we inicjatywy i przedsięwzię­
cia, przedstawiane są szczerze 
troski obywateli. Naturalnie, 
istotnym elementem umacnia­
nia autorytetu organizacji par 
tyjnych i społecznych, jest tak 
że stosunek władz powiato­
wych do zgłaszanych przez o- 
bywateli bolączek. Uważne 
ich potraktowanie, próby zna­
lezienia rozwiązań są należy­
cie oceniane przez wniosko­
dawców.

Działacze rawiccy uznali te 
prawdy za bezsporne wytycz­
ne swej pracy."I nie zawiedli 
się, Umacnianie więzi z lud­
nością, oparte o czyny, a nie 
deklaracje, zawsze daje rezul­
taty. (wp)

R. W. p-ta Modrzę — Przeprowa 
dzone dochodzenia nie potwier­
dziły słuszności zarzutów. Opróż­
nianie skrzynek na listy odbywa 
się przy pomocy kart kontrol­
nych. Niezależnie od wyżej opi­
sanej sprawy, kierownik placówek 
poczty Modrzę został zobowiąza­
ny do systematycznej kontroli o- 
próżniania skrzynek. (2604)

J. D. Wągrowiec — Wskazane 
przez Pana zagrożone przez chu­
liganów rejony, będą stale pod 
opieką MO (trasa Poznań, Muro­
wana Goślina, Skoki, Wągrowiec).

(2583)
Bogumił K. z Krotoszyna — List 

do Twoich ulubieńców zaadresuj: 
Gwardyjski Klub Sportowy Olim­
pia, Poznań, ul. Grunwaldzka 22, 
sekcja bokserska. *(2738).

Echo: „Kryptonim Prelućlio”; KA­
LISZ — Kosmos: „Miecz i waga-’; 
Oaza: „Pokochajmy się”; Stylo­
we: „Przybycie Tytanów”; Syre­
na: „Śpiąca Królewna” i „Jak zdo 
być męża”; KĘPNO: „Cztery dni 
Neapolu”; KŁODAWA: „Deszcz 
padał na szczęście”; KOŁO: 
„Dziennik panny służącej”; KO­
NIN — Energetyk: „Denucjacja”; 
Górnik:,, Towarzysz Regent”; KO 
ŚCIAN: „Romans z nieznajo­
mym”; KROTOSZYN: „Popioły” 
(I i II s.); LESZNO: „Amerj/ka 
oczyma Francuza”; MIĘDZY­
CHÓD: „Nadzy wśród wilków” 
NOWY TOMYŚL: „Zarezerwowa­
ne dla śmierci”; OBORNIKI: 
„M — Morderca”; OSTRÓW — 
Roma: nieczynne; Słońce: „Zbro­
dnia doskonała”; OSTRZESZÓW: 
„Hrabia Monte Christo”; PIŁA — 
Iskra: „Mściciel z gór”; Koral: 
„Miecz i waga” i „Piotruś party­
zant”; PLESZEW: „Kapo”; RA­
WICZ: „Hamlet” (I i TI s.) i 
„Wyspa złoczyńców'”; SŁUPCA:

Pokrótce
POPISY UCZNIÓW

Odbyły się tu popisy uczniów 
Społecznego Ogniska Muzycznego 
z klas skrzypiec, fortepianu, akor­
deonu, gitary i śpiewu solowego, 
które spotkały się z życzliwym 
przyjęciem publiczności. Podobne 
popisy przewidziane są również 
w I i II kwartale 1966 r.

NA LODOWISKU
Hojno i gwarno jest na lodowi­

sku krotoszyńskim. Młodzież popi­
suje się swymi umiejętnościami 
jeździeckimi. Robi to zresztą nie­
jednokrotnie zbyt „brawurowo” 
— o wypadek więc nietrudno. 
Przydałaby się kontrola nauczy­
cieli. Warto o tym pomyśleć.

MAJĄ ŚWIATŁO
Dzięki czynnej pomocy miesz­

kańców Białego Dworu założono 
we wszystkich domach instalacje 
elektryczne. Elektryfikacja wy­
konana została poza planem pań­
stwowym we własnym zakresie.

(ig)
PIEŚŃ W UPOMINKU

Miłą niespodziankę świąteczną 
sprawił pensjonariuszom Państwo 
wego Domu Rencistów w Plesze­
wie i załodze Pleszewskiej Fabry­
ki Obrabiarek chór męski „Har­
monia” oraz zespół muzyczny 
przy fabryce. Zespoły te wystą­
piły przed liczną widownią, któ­
ra nagrodziła je oklaskami i wią­
zankami kwiatów, (hs)

DLA KIEROWCÓW

Wydział Komunikacji Prezy­
dium PRN w Pleszewie, wprowa­
dził obowiązek oznakowania grup 
krwi u kierowców- pojazdów sa­
mochodowych. Organizacją akcji 
zajmuje się PCK w porozumieniu 
z Powiatową Stacją Krwiodaw­
stwa. Ustalenie grupy u kierow­
ców będzie połączone z honoro­
wym dawstwem krwi. Oznakowa­
nie grupy będzie dokonywane w 
legitymacji honorowego. dawcy 
krwi, lub na specjalnym blankie­
cie o wymiarach prawa jazdv.

(Iki)

MELDUNEK

Prezydium Powiatowego Komi­
tetu Koordynacyjnego Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół w 
Wągrowcu zawiadamia nas, że 
roczny plan świadczeń na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół w 
powiecie został zrealizowany do 
2.3 bm. Zebrano w tym czasie po­
nad 2 min. zł. (na)

Trudne sprawy 
usług

W powiecie obornickim jest 
obecnie około 330 warsztatów 
rzemieślniczych. Liczba ta 
byłaby na pewno większa, gdy 
by nie brak lokali.

Lokali na warszaty usługo­
we brak nie tylko w mieście 
ale i na terenie wsi powiatu. 
Byli np. chętni do założenia 
zakładów fryzjerskich w Par­
kowie i Połajewie, niestety nie 
znalazła się tam na ten eel 
ani jedna izba. Same Oborni­
ki bardzo potrzebują również 
warsztatu elektromechanicz­
nego, zakładu naprawy radio­
odbiorników i telewizorów, w 
Murowanej Goślinie brak ze­
garmistrza — lokal po zmar­
łym zegarmistrzu zamieniono 
na mieszkanie. W tym samym 
miasteczku brak warsztatu 
rymarskiego.

W Obornikach nie ma pfalni 
i prasowalni koszul i bielizny 
trzeba je wysyłać do Poznania 
i do Gniezna. Brak też usług 
naprawy bielizny i reperacji 
pończoch.

W mieście i powiecie działa 
Powiatowa Wielobranżowa 
Spółdzielnia Usługowa, Ze 
względu na dużą prężność za­
sługuje ona na pochwałę. Nie­
stety ją także krępuje brak 
pomieszczeń na warsztaty usłu 
go we i punkty przyjęć, (ros)

„Mysz, która ryknęła”; ŚREM: 
„Niedziele w Avray”; ŚRODA: 
'.The Beatles”; SZAMOTUŁY: 
„Ściśle tajne”; TRZCIANKA: 
„Mały światek Sammy Lee”; TU­
REK: „Bud, syn farmera”; WĄ­
GROWIEC: „Harakiri”; WOL­
SZTYN: „Fanfaron”; WRZEŚNIA: 
„Lęk”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Palestyna”.

KONCERTY
AULA UAM -/ g. 19.30 — Kon­

cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go pod dyr. St. Stuligrosza, akom­
paniament — Benon Hardy, i 

MUZEA / (
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29 — g. 13—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

11—17.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

Sportowcy i kibice odpoczywali
W typowo świątecznej atmosferze spędził ostatnich kilka 

dni świat sportowy. Zawieszone zostały wśzelkie rozgrywki 
mistrzowskie, a spotkania towarzyskie były sporadyczne i 
ograniczyły się jedynie do miejscowych rywali. Większość 
sportowców i kibiców spędziła więc święta na łonie rodziny, 
biorąc rozbrat z boiskiem i halą. Zainteresowania niemal 
wszystkich zwróciły się obecnie na wszelkiego rodzaju ple­
biscyty-konkursy na najlepszych sportowców. Ta zabawa 
potrwa jeszcze kilka dni a potem wrócimy na boiska, aby 
przeżyć nową porcję emocji.

Wyniki nielicznych imprez świątecznych relacjonujemy 
niżej w telegraficznym skrócie.

Reprezentacyjne zespoły piłkar­
skie Bułgarii i Polski, występujące 
jako drużyny Sofii i Warszawy, 
rozegrały spotkanie towarzyskie. 
Wygrali po równorzędnej grze 
Bułgarzy 1:0, zdobywając bramkę 
przez Jakimowa. Był to ostatni 
egzamin Bułgarów przed decydu­
jącym meczem z Belgią o za­
kwalifikowanie się do mistrzostw’ 
świata, który odbędzie się 29 bm. 
w Tel Avivie.

*
W Wiśle przy udziale 30 zawod­

ników odbyły się skoki narciar­
skie. Wśród seniorów wygrał Jan 
Kaulok Start Wisła, w konkuren­
cji juniorów Edward Szturc.

*
Pierwszy w tym sezonie kon­

kurs skoków, który odbył się w 
Zakopanem na średniej Krokwi 
wygrał S. Murzyniak z WKS 
przed S. Kardasem WKS i A. 
Sztolfem z AZS.

*
Juniorzy szachiści Pocztowca z 

Poznania: j. Gralka i E. Półtorak 
przebywają w Łodzi jako uczest­
nicy międzynarodowego meczu 
Polska—Węgry na 10 szachowni­
cach. Spotkanie zakończy się 29 
bm.

*
Mecz 1/8 finału w piłce ręcznej 

mężcźyzn o Puchar Europy, roze­
grany w Madrycie wygrał Honved 
Budapeszt, zwyciężając Atleticp 
Madryt. 17:16.

*
Hokeiści ZSRR, rozegrali piąte 

spotkanie w Północnej Ameryce. 
Odnieśli oni czwarte zwycięstwo, 
bijać reprezentację Kanady 4:1. 
Poprzednio ulegli tej drużynie 
1:6. Reprezentacja Szwecji prze­
grała w St. Paul z miejscowym 
St. Paul Steers 2:6, a Finlandia 
zremisowała z zespołem Saskatoon 
Quakers 5:5.

*
W rewanżowym meczu pięściar 

skini o Puchar Europy Jugosławia 
pokonała u siebie Grecję 14:6 i 
zakwalifikowała się do dalszych 
rozgrywek.

*
Bokserzy Irlandii zakwalifiko­

wali się do dalszych rozgrywek 
o Puchar Europy bez walki, gdyż 
Bułgaria zrezygnowała z roze­
grania meczu. Obecnie Irlandia 
zmierzy się dwukrotnie z Polską. 
PZB zaproponował terminy 30 
stycznia 1966 w Irlandii i 6 marca 
w Polsce.

*
Mistrz świata w kolarstwie to­

rowym (sprint) 21-letni Omar Pha-

Koszykarze w turnieju 
noworocznym

Z okazji Nowego Roku poznań­
ski Lech organizuje ciekawy mię­
dzynarodowy turniej koszykówki 
Juniorów z udziałem drużyny 
BSG Motor Lauchhammer (NRD) 
oraz poznańskich zespołów Olim­
pii, Grunwaldu i Lecha.

Spotkania odbywać się będą co­
dziennie od 28 do 30 bm. w hali 
przy ul. Matejki p godz. 17.30 i 19. 
Dzisiaj spotykają się w pierw­
szym meczu Olimpia — Lech, a w 
drugim Motor — Grunwald. W 
środę walczą: Grunwald — Lech 
i Motor — Olimpia a w czwartek 
Grunwald — Olimpia i Motor — 
Lech, (b)

KULTURY 1 SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE r- Al. Marcinkow­
skiego — g. 9J—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16/

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek ^rzęmysława) — g. 10—15.

WYSTAWY I
WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrod­

ki wypoczynkowe Wielkopolski” 
(cz. I) w fdtografii Janusza Kor- 
pala — g. 9—17.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa godz.
9—17.

KLUB, MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma^— g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — g. 9—15.

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
wystawa T. Trepanowskiego „Od 

kadzę został uznany za najlepsze­
go sportowca ZSRR w 1965 r.

*
Podczas drużynowych mistrzostw 

ZSRR w podnoszeniu ciężarów w 
Mińsku, występujący w wadze 
średniej Roman Feldmann uzy­
skał w wyciskaniu wynik 149,5 
kg., a więc o 0,5 kg. lepiej od 
rekordu świata należącego do 
jego rodaka — Kozłowa.

*
Okręgowy turniej klasyfikacyjny 

w tenisie stołowym odbędzie się 
2 stycznia 1966 r. w Swarzędzu. 
Turniej jest liczony do współza­
wodnictwa ' międzyklubowego. Naj 
lepsi zawodnicy i zawodniczki 
kwalifikują się do ogólnopolskie­
go turnieju, który odbędzie się W 
marcu w Poznaniu.

TKKF z okazji 
Tysiąclecia

Zarząd Wojewódzki TKKF oprą 
cował bardzo bogaty kalendarz 
różnych imprez sportowo-tury­
stycznych z okazji 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego.

Przewidziane są: turniej brydża 
sportowego, badmingtona, zawody 
strzeleckie, trójbój lekkoatletycz­
ny, turnieje siatkówki, koszyków 
ki, piłki nożnej, gimnastyczne ‘i 
kręglarskie.

Cykl tych imprez zainaugurują 
w styczniu ogniskowe turnieje 
brydża sportowego, następnie . od­
będą się zawody rejon,owe i wo­
jewódzkie. (x)

41 wozów pojedzie 
przez Poznań

w XXXV Rajdzie MC
Przygotowania do XXXV Rajdu 

Monte Carlo weszły w ostatnią 
fazę. 14 stycznia 1966 r. wyruszą 
z 9 miast europejskich 244 samo­
chody z załogami reprezentują­
cymi 22 państwa. Wśród uczestni­
ków będą także Polacy, a po raz 
pierwszy pojedzie całkowicie poz­
nańska załoga w składzie Henryk 
Ruciński i Adam Smorawiński na 
Volvo.

Podobnie jak w ubiegłym roku, 
dwie trasy prowadzą przez Po­
znań. W naszym mieście gościć 
będziemy 41 załóg startujących z 
Oslo i Warszawy. Najliczniejszą 
grupę stanowią kierowcy z punk­
tu startowego w Oslo — 25 za­
łóg. Warszawę obrało sobie za 
punkt startowy 16 kierowców. 
Szosami polskimi pojadą także 
kierowcy (4) z Mińska, którzy 
spotkają się z pozostałymi we 
Wrocławiu.

Nie zobaczymy na poznańskim 
punkcie kontroli czasu, niestety, 
doskonałej polskiej załogi Sobie­
sław Zasada — Adam Wędrychow 
ski na angielskiej maszynie Ro- 
ver 2000, gdyż wystartuje ona z 
Reims (Francja). Z tego samego 
punktu rozpoczyna rajd dosko­
nała Angielka Pat Moss, żona 
Szweda Carlssona. Triumfator 
ubiegłorocznego rajdu Monte Car 
lo Fin Timo Makinen startuje tym 
razem z Lizbony.

Poznański punkt kontroli czasu 
znajdować się będzie prawdopo­
dobnie tradycyjnie na ul. Miel- 
ż^ńskiego przed siedzibą Automo­
bilklubu Wielkopolski, organiza­
tora punktu, (d)

Adenu do Kalkuty” i Hol przy 
SALI WIELKIEJ — „Sztuka Indii” 
— g. 10—18.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17, 
telefon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 6.35-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


